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Peruki francuskie (rococo) i kostiumowe wypożycza Jan Stawiarz, Lwów, pl. Eernardyński 1. 


WOJEWODOWIE W WAR. 
SZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespon:tenta.) 
Warszawa, 29 grudnia. (ps) Dziś 
rano przybył do Warszawy samo- 
lotem wojewoda lwowski p. Bor- 
kowski, który odbywa konferencje 
w Min. spraw wewn. Wedle opinji 
kół. politycznych przyjazd woje- 
wody Borkowskiego stoi w związ- 
ku z organizowaniem bloku pol- 
skiego do wyborów na Kresach. Je- 
dnocześnie bawią w Warszawie in- 
ni wojewodowie kresowi, jak tar- 
bopołski Kwaśniewski i wileński 
Raczkiewicz. 

NOWY ADJUTANT GEN. P. PREZY- 

DENTA RZPLITEJ. 

Warszawa 29. grudnia. (Tel. G. P.) 
Wa stanowisku generalnego adjutanta p. 
Prezydenta Rzplitej projektowana jest 
zmiana. Mianowicie na miejsce doiych- 
czasowego adiutanta płk. Zaherskiego 
ma być mianowany obecny dowódca 1 
Dyonu artylerji konnej, stacjonującego 
w Warszawie ppułk. Frzaska-Durski. 


WYMIANA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
Z SOWIETAMI. 
Talnfonem ed meszamn tervesnandonta) 

Warszziwa 20. grudnia. (ps.) Wczoraj 
podpisana została w Warszawie umowa 
między rządem Rzplitej a ZSSR. w spra- 
wie wymiany więźniów politycznych. 
Dowiadujemy się, iż wymiana 32 więź: 
niów nastąpi w dniu 3. stycznia w miej- 
scowuńci pogranicznej  Kołosowo. Ze 
strony Polski wydanych będzie kilkuna- 
stu komunistów, ze strony  sowjeckiej 
zə kilkunastu Polaków, aresztowanych 
za przestępstwa natury poiitycznej na te- 
renie Rosji sowjeckiej., 

ZADŻUMIONY QKRET W PORCIE 
SZWEDZKIM. 

Pern, 29 giudnia, (Tel. G. P) 
Na ckrecie Modemi, przybyłym z Bu- 
enos Aires o Góleherga w Szwecji. 
stwierdzono dżame n szozurów okrało- 
wwycu, Załogę i 18 rohaknków poddano 
kwarantannie. Istnieje ohawa przenie- 
senia dźumy na mieszkańców miasta 
w razie ucieczki szczurów z okrętn. 


. DELEGACJA NIEMIECKA PRZYBYWA 
12. STYCZNIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29. grudnia. (ps). Min. 
spraw zagran. otrzymało dziś depe- 
szę iż delegacja niemiecka do roko- 
wan handlowych z Polską, która opn- 
ściła Palskę na czas ferji świątecz- 
ryck, powróci do Warszawy w dnin 
32. stycznia. 


ZEJZLUAJ 
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DZIENNIKARZ POLSKI DOPUSZCZO. 


NY NA LITWĘ, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. grudnia. (ps). Dziś 
wieczorem udaje się z Warszawy do 
Kowna genewski korespondemt PAT. 
Wacław Oring, który podezas ostat- 
nich obrad Rady Ligi Narodów w Ge- 
newie uzyskał ol premiera litewskiego 
Waidemarasa pozwofenie wyjazdu na 
Litwę. Konsul litewski w Berlimie u- 
dzielił p Orngowi wizy na przyjazd 
do Kowna i na cały teren Litwy z 
ważnością na dwa tygodnie, 


7 s F ILE KOSZTUJE ZAŁOŻENIE VELE- 

20H fun UB z Uzi FONU?. 
kozi gani CI 7 WR (Telefonem od nsszego korespondenta! 

Warszawa 29. grudnia. (ps) W dzi- 
siejszym numerze Dziennika ustaw ogło- 
szano rozporządzenie Ministra Poczt i 
Telegrafów, wedle klórego opłata za za” 
łożenie nowego aparatu telefonicznego 
na sieci w Warszawie, Lwowie i w Łodzi 
ustala się do sumy 175 zł. jako opłata 
jednorazowa. 
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DAUDET JEDZIE DO RZYMU. 

Faryż, 29. grudnia. Tel, G. P). 
Wsmólpracownik „Paris-Midi“ odwie- 
dzi} w Brukseli Lecna Dandela, który 
oświadczył, iż w najbliższym czasie 
uda się do izymu, gdzie ma zamiar 
podjąć walkę przeciwko polityce Pa- 
pitza. 


ŚLADEM KUBY ROZPRUWACZA. 
, (Do artykułu na str. 6.) 


KALOSZE 
ŚNIEGOWCE 


OBUWIE SPORTOWE. 
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NOWY EVW"PY NT LOT LINDRE RAIA. 

N. Jork 29. grudnia. (Tel. G. P.) Puł- 
kownik Lindbergh zamierza dokonać iotu 
powrotnego z Guatemali przez Kolumbję, 
Wenezuelę i Antyle przy ewentualnem 
lądowaniu w Trinidad. 


NAJLEPSZE GATUNKI 


,TRETORN „ 
PRZY KUPNIE NALEŻY ZWRÓCIĆ SACZNĄ UWAGĘ NA POWYŻSZĄ 
MARKĘ FABRYCZNĄ.ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR.TRE TORN 
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Ularlym Wzorem 


„SAZETA PORANNA" 


endecja rozi 


z klnia 31. grudnia 1927 


wspólny front polski w Maiopolsce. 


ENDELJA ROZWIAŁA OSTATNIE ZŁUDZENIA CO DO SWEJ LOJALNOŚCI WOBEC INTERESÓW 


PAŃSTWA. — SEKTA FANATYKÓW, ŁAKNĄCYCH WŁADZY... 


— A JEDNAK MOŻE I LEPIEJ, ŻE 


" TAKI KOMPAN WYNIOŚŁ SIĘ Z BLOKU. 


Lwów, 50 grudnia. 

Wspominając wczoraj o trud- 
nościach w realizacji bloku pań- 
stwowego w Małopolsce Wschod- 
niej, celowo omówiliśmy to zagad- 
nienie tylko pobieżnie, z akcentem 
optymizmu.  Sądziliśmy bowiem, 
że zadaniem prasy w takiej chwili 
jest nie wynajdywać przeszkody, 
lecz ję usuwać i niwelować. Dla- 
lego teź nie chcieliśmy zabierać 
głosu w kwestji już od pierwszej 
chwili na niekorzyść przesądzonej, 
którą był udział w bloku Związku 
Lud. Narodowego. 

Można się było bowiem mimo 
wszystko łudzić, że te same wzgłe- 
dy, które skłoniły inne stronnic- 
twa polskie do szukania porozu- 
mienia, zdołają wpłynąć Í na lea- 
derów narodowej demokracji. Złu- 
dzeń tych nie wolno było przed- 
wcześnie rozwiewać, choćby prze- 
czyły wszystkiemu, co doląd o 
nar. demokracji nauczono nas są- 
dzić. 

Dziś, gdy secesja lego stronnie- 
twa siała się fakiem niewątpliwie 
ostatecznym, trzeba stwierdzić, że 
nie stało się nie nieoczekiwanego, 
ani też nic przykrego. 

Żądając od Źw. Lud. Narodowe- 
go współpracy z blokiem o zabar- 
wjeniu filorządowem. żadano rze- 
czy niemożliwej. Każde inne stron- 
nietwo, nie wyłączając od począł- 
ku luzem idącej P. P. S., potrafiło- 
by się zdobyć na wysiłck zawieszc- 
nia opozycyjnej walki z rządem w 
chwili, gdy interes państwowy te- 
go wymaga, ale nigdy Związek Lu- 
dowo Narodowy. Parija la zasad- 
niczo różni się od innych stron- 
nielw tem, że jest w gruncie rzeczy 
sektą. Sektą, którą rządzi fana- 
tyzm. a któż z fanatykiem zdoła 
zawrzeć kompromis? Sektą, której 
ewangelją jesl pragnienie władzy 
i lem samem zwalczanie każdej 


wladzy, spoczywa jącej w innych 


rękach. | wreszcie sektą, której je- 
dyną treścią jest walka z rządem 
obecnym, jako wyzwolonym z pad 
jej wpływów. 

Zapytujemy: co zostałoby z naro- 
dowej demokracji, gdyby zrezygnowa- 
ła ze swej opozycji? Obóz ten stracil- 
by rację bytu. Wszystko inne, zawar- 
te w jego programie, istnieje już gdzie- 
indziej, często reprezentowane lepiej, 
uczciwiej, skuteczniej.  Monopolem i 
całą siłą stronnictwa jest waika, wy- 
dana twórcy majowego przewrołu i je 
go ideowej grnpie. — 

Dlatego łączenie tych ludzi z blo- 
kiem rządowym byłoby łączeniem wo: 
dy z ogniem. 

Możnaby się oburzać, że rpzbija- 
jąc front polski na kresach nar. de- 
mokracja działała na szkodę inie- 
resów państwowych. Zarzut taki był 
by uzasadniony, ale oburzenie byłoby 
spóźnione. To. co narod. demokracia 
czyni dzisiaj, to samo czyniła stale. 
często — w sposób jeszcze jJaskraw- 
szy „Interes państwa" pojmowany 
jest w tych kałach zupełnie specjalnie 
i do tego mieliśmy czas przyzwyczaić 
się. Prowadząc w prasie zagranicznej 


kampanję oszczerczą przeciw b. Na- 
czelnikowi Państwa, prowadząc w ro- 
ku 1920 agitację w wojsku przeciw 
Naczelnemu Wodzowi, dopuszczali się 
ci ludzie ohydnego sabotażu interesów 
narodowych i państw. Diaczagóżby dziś 
ulec mieli nagle hasłu wewnętrznej 
dyscypliny ? Byłoby to niekonsek- 
wentne, a dogmat każdej sekty musi 
być utrzymany kosztem choćby za 
glady państw i narodów. 

Możnaby jeszcze zauważyć, że 
skoro kamieniem obrazy miał być rzą 
dowy charakter bloku, należało w im 


Pan Korisny uray wasna part 


teresie sprawy usunąć z niego wszyst- 
ko co mówi o takim lub innym sto- 
gunku do rządu, a pozostawić tylko za 
barwienie państwowe. „W ten sposób 
— powiadają niektórzy -— można było 
zapewnić sobie współpracę narodowej 
demokracji, która zasadniczo gotowa 
była szukać porozumienia z wszyst- 
kiemi stronnictwami, ale „na gruncie 
bczpartyjnym'. Wątpliwości te — na- 
szem zdaniem — dowodzą dużej nie- 
znajomości słosnnków. 
Przedewszystkiem dyskretne prze- 
mułczamie przez blok stosunku do rzą- 
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NIE ZRAZIŁ SIĘ aj <= M PRZEZ SĄD MARSZAŁKOWSKI. 


Warszawa 29. Masala 
do Warszawy z Katowic, iż b. poseł Woj- 
ciech Korfanty, usunięty na ostatniem 
posiedzeniu zarządu głównego stronni- 
ctwa Ch. D. zarówno z władzy partji, jak 
i samej organizacji partyjnej pracuje 
gorączkowo nad utworzeniem  zupcinie 
niezależnej od centrali 


partji Ch. D. na Górnym Ślysku. Przy 


akcji wyborczej nie ma zamiaru p. Kor- 


fanty liczyć się z dyrektywami zarządu 


Pesme (ermas eamaid 


ex ) Boso i 


warszawskiej | 


U Woren is 
Bot a i wystąpi na własna rękę 
| z listą wyborczą złożoną ze swych zwo- 


ta 
n 


lenników, którzy zamknęli oczy na o- 
statni wyrok Sądu marszałkowskicgo, 
dyskwalifikujący p. Korfantego zarówno 
| jako posła, jak też jako publicysłę i 
| jako obywatela polskiego, korzystającego 
| z subsydjaw przemysłu niemieckiego dla 
| wydawanej przez siebie prasy, 
skrajnie nacjonalistycznej, 


zresztą 


| 


m | 


nauczycie. skich do koñsa czerwca 1332 r. 


Warszawa 29. 273] 
Dzienniku ustaw ukazało się rozporzą- 
dzenie Ministra W. R. i O. P., które prze 
suwa termin ostateczny odbycia egzami- 


nów państwowych na nauczycieli szkół 
na 


Średnich, wyznaczony poprzednio 


R Dziś w 


n Unrasnandamnin 

koniec czerwca 1928 r. Termin ten prze- 

sunięty zostaic o 4 lata, tj. do końca 

czerwca 1932 r. Zarządzenie to powitają 
| wielkie rzesze nauczycielstwa z prawdzi- 
wem zadowoleniem. 


Dyplsmaci w Warszawie ofiarą 
zzkowskiego żartu. 


NIEZNANY „DOWCIPNIŚ" ZMISTYFIKOWAŁ ICH PRZEZ TE- 
LEFON. 


Warszawa, 29 grudnia. (ps) W 
dzień wigilijny w Warszawie oko- 
ło godz. 9 rano nieznajomi osobni- 
cy zawiadomiłi telefonicznie wszy- 
stkie poselstwa państw obcych. ja- 
koby w imienin © wicepremjera 
Bartla, iż ten prosi osobiście wszyst 
kich posłów .i 
przybycie możliwie natychmiast 
do Prezydjum Rady Min. na wiel- | 
kiej doniosłości naradę. Cały sze- 
reg dyplomatów X ię się do Pre- 


em. dyrektor i naczelnik D39. rach. 


30 go 


ambasadorów 0. 


l Adolf Nyiry 


zmarł zona OD św. Ffakramentami, dnia 25-go grudnia 927 roku, 
pr eżywszy lat 76. 
W smutku pogrążona żona z rodziną, zaprasza * rewnych, Przy'aciół 
i Znajomych na obrzęd pog zebowy, który e dbędzie się w piątek, dna 
grudnia 1927 r., o gof ne 3-:iej papoł z domu żałoby przy ul. Kra- 
sińskiego 1. 22. na cmentarz Łyczakowski do grobowea roużinnego 


Osobne zawładom ernia rozsylane nie będą. 


(Telefonam od naszego korespondenta). 


zydjum Rady Min., gdzie ku wiel- 
kiemu zdziwieniu usłyszano, że p. 
wicepremjera wcale niema i 
nikt na konferencję ich nie wzy- 
wał. Zawiedzeni dyplomaci żalili 
się w tej sprawie w prolokole dy- 
plomały cznym Min. spraw zagran., 
gdzie im oświadczono, że to chyba, 
młodzież szkolna używająca wa- 
kacji świątecznych zabawia się w 
tak niemądry sposób. 


$ 


b Kraj. Dyrekcji Skarbu we Lwowie. 
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+ dawnej „ósemki . 
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fxr. 8367 


WYROBY KOSMETYCZNE | 


SŁYNNEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN | 


ES „ABE r BEER = 


poleca wyłączny zastępca 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


| Lwów, PL. MĄRJĄCKI ti. 


du byłoby powtórzeniem owych kru- 
chych koalicyj sejimowych, które usu- 
wając z dyskusji wszelkie „tematy 
drażliwe', w niedługim czasie roz- 
padały się i to właśnie w zetknięciu 
zowymi „tematami, które można wy- 
łączyć z deklaracji programowej, ale 
nie można ich oddzielić od zycia. Po- 
wtóre — blok nie mógł przemilczeć 
słosunku do rządu, nie mógł tu zacho- 
wać  nentralności, bo takiej nentral- 
ności niema dziś w polityce polskiej 

Tak się złożyło, że w Polsce trze: 
ba iść z rządem Marszałka Piisud- 
skiego; albo przeciw rządowi. Dlatego 
a nic przez jakiś zbieg okoliczności 
aliernatywa la stała się osią życia we 
wnętrznego wszystkich stronnictw. 
Programy spoleczne i klasowe, ambi- 
cje osobiste, takie czy inne poglądy na 
sprawy publiczne ustępują na zupęł- 
daleki plan wobec je” 2 
rządem, czy przeciw rządowi. tąd 
biorą się wszystkie w ostatnich cza- 
sach rozłamy i fuzje, na tej płaszczy" 
żnje dokonały się wszelkie zmiany w 
taktyce stronnictw, nawet w ide» 
logji. 

Narodowa demokracja chciała, aby 
blok wyborczy Wschodniej Małopol: 
ski stanął jedynie bierny wśród po- 
wszechnego prądu dlatego, że jedna 
grupa nie może rządu ścierpieć. I to 
żądanie było za daleko posunięłe. 
Blok, któryby nie wypowiedział się w 
rzeczy najwaźniejszej, byłby z góry 
instytucja martwą. Mógłby ze swego 
programu bez szkody wykreślić takża 
wszystki inne. 

I wreszcie — któż zagwarantuje. 
że osiągnąwszy spełnienie swych 
„ideowych“ żądań Związek Ludowo 
Narodowy pozoslalby już wierny blo- 


kowi?  Ustępstwo byłoby tylko po- 
czątkiem wytnuszeń — co db ilości 
mandatów, bo apetyfy (lego stron- 


nictwa są nienasycone, co do podda- 
nia się bloku dalszej komendzie jego. 
bo obóz teu przywykł rozkazywać i 
łaskę swej współpracy sprzedawać za 
bardzo wysoką cenę. Przekonały się 
o tem na własnej skórze stronnictwa 
Związek Ludowo: 
Narodowy w bloku byłby stale czynni- 
kiem rozsadzającym, ogniskiem fer- 
mentu, żródłem największych trud- 
ności —— aż do chwili rozbicia- 
Dlatego dobrze się stało, że ten 
lichy kompan raczył dość wcześnie 
wystąpić z szeregu. Jak zaś om wyj- 


dzie na tem zdjęciu maski — o to 
niech klopocze się on i jego dyry- 
genci 


Nr. 8367 


Aponia 


ża 


Pogranicze sow., 29. grudnia. 

Przed kilku dmiam: zanotowaliśmy 
wiadomeść z Moskwy o oczekiiwanem 
tam zawarciu polityczmio-goqpodancze- 
go sojuszu sowiecko-japońsk:ego, z u- 
działem Niemiec i Chin, Jak obecnie 
dunoszą z Moskwy, Japonija w zwią- 
zku z proekiem tago sołuszu Wyst- 
naa Szereg żądań, których przyjęcie 
Gznaczałoby oddanie Mandżźnrji i Mon 
golji wewnętrznej w calkewite posia- 
danie Japonii. 

Rząd tokigski w pierwszym rzędzie 
domuga aig ullzielcnna mu  pramta 
eksploatacji wszystkich bogactw leś- 
nych 1 mineralnych na terenie tych 
kta;ów, pawa wolnej kolonizacji rel- 
nej i przemysłowej, prawa nabywania 
ziemi i innych  niernekomości bez 
ograniczeń, zaprowadzenia własnego 
(laronskiego) szkolnictwa, prawa or- 


yanizacji japońskiej policji itd. Po- 
nadto Japonja wysuwa żądanie, aby 


armia chińska, rozmieszczona na ob- 


szarze Mendżurji i Mongoli była 
zorganizowana wyłącznie przez in- 


struktorów i doradców japońskich, 

W Moskwie zlsrą sobie seprawę, iż 
aprobata lych warunków oznaczałaby 
całkowitą lkwdacię wpływów so- 
wjisckich na Dalekim Wschodzie wo- 
góle, a w Mandźżnrji w szczególności, 
Licząc się jednak z dsmiosłoścą pro- 


PIERWSZEŃSTWO DLA OFICE- 
RÓW PRZY OBSADZANEU 
POSAD. 

Warszawa, 29 grudnia. (Tel. G. 
P>) W „D. U. R“ ogłoszono rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów z 5-go 
grudnia 1927, w myśl którego wla- 
dze, urzędy państwowe i Samorzą- 
dowe, przedsiębiorstwa państwowe 
i samorządowe oraz przez państwo 
subwencjonowane, przyjmować bę 
dą na służbę, przy jednakowych 
kwalifikacjach,  przedewszystkiem 
kandydatów z pośród oficerów za- 
wodowych, przeniesionych do re- 
zerwy lub w słan spoczynku. 

T ke 
SZEREG WSI W ANGLJI ODCIĘ- 
TYCH OD ŚWIATA. 
Aeroplany dowożą żywność. 

"Londyn, 29. grudnia. (Tel. G P3 
Szereg miejscowości na poludniu An- 
gili odciety jest w dalszym ciągu od 
reszty kraju przez śniegi. Ruch parow 
ców pomiędzy Doovrem i Calais nie 
mogł być jeszcze dzisiaj podjęty, gdyż 
na kanale La Manche szaleje nadal 
burza. 

Londyn, 29. grudnia. (Tel. G. P.). 
Dziś władze użyły aeroplanów dla do- 
stanczenia żywiności do miasta Wesiter- 
ham i szeregu sąsiednich wiosek w 
hrabsiwie Kenth, których mieszkańcy 
byli przez zaspy śnieżne odcięci cd 
świata. Ponieważ aeroplany nie mo- 
gly wylądować na głębokim Śniegu, 
przeło żywność umieszczono we Wor- 
` kach, które srmszczano na ziemię przy 
pomocy spadochronów, 

Londyn 29. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
w czwartym dniu nieprzerwanej burzy 
wzmógł się wicher i nastąpiły gwałtowne 
opady” śnieżne. 

Wczoraj musiano rozbijać 
wały śnieżne, aby przywrócić komunika- 
cję autobusową między Salisbury a poli- 
gonem wojskowym w Tidworth, które od 
świąt odcięte jest od świata. 

= RA 


fankami | 


„GAZETA PORANNA" z Cnia 31. 


żąda bardzo doniosłych usiępstu 


cenę zawarcia sojuszu z Sowietami. 


grudnia 1927. 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej*'). 


„mordowany przez bandytów 


jektowanego sojnszu właśnie w obec- 


nej sytuacji międzynarodowej, grożą- 
cej Sowjetem zupełną izolacją, koła 


mieskiewskie wyrażała gotowość do 


Zaliczki NA RE 


Warszawa, 29. grudnia. (Tel. G 
P.. 
wiadomości, jakoby zaliczki na upssa- 
żemia  funkcionarjnszy państwowych 
nie były udzielane, Min. ssarbu kamu- 


nikuje, iż wiadomość ta nie odpowia- 


da prawdzie. W rzeczywistości udzie- | 
lanie załiczek było wstrzymane chwi- 


lowo tylko wobec konieczności zmia 
ny  doiychczascwych zasad ich wy- 
platy. 


B ska skdlzącja mania irdRelokiege 


FRANCJA GROMADZI ZAPASY ZŁOTA, 


Wobec pojawienia się nieścisłej | 


1sje oada nadal MZicia 


PRZERWA BYŁA CZASOWA W ZWIĄZKU Z PLANEM STABILIZACYJ- 
NYM. 


| poprzednich rozmiarach 


największych nusłępstw na rzecz Japo- 
ni, aby tylko kloprowadzić rozpoczęte 


pertrakiacje w sprawie sojuszu do po- 
myślnego końca. 


Z uwagi bowiem na postanowienia 
planu stabilizacyjnego rządu, musiał być 
zaniechany dawny system wypłaty z sum 
obrotowych. Nowe zasady wypłaty zo- 
stały już opracowane i kredyty budżeto- 
we potrzebne na ten cel uruchomione, 
wobec czego udzielanie zaliczek na upo- 
sażenia odhywa się w dalszym ciągu w 


WARTOŚCI 6 I PÓŁ MILJAR- 


DÓW FR. 
Paryż, 29. grudnia. (Tel. G. P.). | skarbewi angielskiemu tytułem zasta- 
„Echo dc Pars“ donosi, że z N. Jor- | wu sumę 1400 miljonów franków, o- 


ku odpłynął okręt wiozący 10 miljo- 
nów dolarów w złocie dla Banku Fran- 
Es Bank ten w cragu roku na- 
ky] znaczną ilość zlota, które zdłepono- | 
wał w Kanc of Finglland i Pederal Rex | 
serve- Bank. Skoro odbierze złożoną. 


gslne jego rezerwy w kruszcu i walu- 
tach wymosić będą 6 i pół miljardów 
franków. W ten sposób zbliża się mo- 
ment, w którym stanie się możliwe 
przeprowadzenie sanacji walntowej i 
stabilizacji franka francuskiego 


Idzromn ars nowel. rewolicj 


w Portugslji. 


MASOWE 

Madryt, 
Nadeszły iu z Lizbony wiadomo- 
ści o odkryciu przygotowań do no- 
wego zamachu na rząd. Areszto- 
wano znaczną liczbę oficerów ma- 
rynarki i wiełu wyższych wojsko- 


Zamórty wane więsiansiła łoskćeg 


BANDYCI ODARLI GO Z ODZIEŻY I POWYRYWALI 
ZEBY. 


Moskwa, 29 grudnia. (Tel. G P.) 
Donoszą z Odessy, iż został tarm za- 
wi- 
cekonsul włoski Cosio. Trupa jego 
znaleziono na jednej z małych uli- 
czek, oddalonych od centrum mia- 
sta. Cosio zniknął poprzedniego 
dnia: wyszedł on z konsulatu po- 
południu i więcej nie powrócił. 
Bandyci zdjęli z zamordowanego 


ARESZTOWANIA WYŻSZYCH OFICERÓW 
29 grudnia. (Tel. G. P.) | 


| 
| 
| 
| 


! sławiciele władz oraz konsui wlos- 


wych. Przywódca spisku, były po- 
seł portugalski w Londynie, został 
z zarządzenia władz bez rozprowy 
sadowej zesłany na jedną z wysp 
Azorskich 


MU ZŁOTE 


i powyrywali 
Przed- 


wierzchnie ubranie 
mu złote korony z zębów. 


ki w Odessie dowiedziawszy się o 
wypadku, udali się natychmiast na 
miejsce, gdzie znaleziono zamordo- 
wanego. Władze podjęły energiez- 
ne kroki w celu wykrycia spraw- 
ców mordu. Cosio miał lat 75. był 
kawalerem i wiódł życie samotne. 


Szwajcarja niechce sowieckiego 
„obserwatora” 


DOPUŚCI NATOMIAST KORESPONDENTA „TASS“, 


ALE POD 


ŚCISŁA KONTROLĄ. 


Peleforemat własny 


Pogranicze sow., 28 grudnia, 
Z Moskwy donoszą: Oburzenie 
w tutejszych kołach rządowych wy 
wołała wiadomość z Genewy, we- 
dle której rząd szwajcarski odrzu- 
cil propozycję Sowjetów w sprawie 


Gaz Por: 

usialenia w Genewie stałego oficjal 
nego obserwatora sowjeckiego przy 
Lidze Narodów. 


Rząd szwajcarski uzasadnia 


| swe negatywne stanowisko wobec 


propozycji Sowjetów obawą, 


aby | 


NE a, wok 


Śn PAC zt 
iretorn 


HAJLEPSZY WYAÓG 


JEM 


Lwów, pl. Mariacki 1 


biura „obserwatora“ nie zamieniły 
się w ognisko przewrotowej pro- 
pagandy komunistycznej na terc- 
nie Szwajcarji. Natomiast Rada 
Związkowa zgodziła się na przy- 
jazd do Genewy stałego korespon- 
denta urzędowej agencji sowiec- 
kiej („Tass“) ped warunkiem do- 
starczenia mu calego materjału in- 
formacyjnego o działalności Ligi 
Narodów przez odnośne biura, czy- 
li bez prawa zbierania materjału 
przez korespondenta sowjeckiego 
na własną rękę. 

O ile Sowjety zgodzą się na ten 
bądźcobądź w siosunkach między- 
narodowych niespotykany dotych- 
czas warunek, Rada Związkowa u- 
dzieli korespondentowi „Tassa“ 
wizę na wjazd do Szwajcarji. 

— -= 
ŻYD. BLOK NARODOWY W LODZI. 

Łódź 29 grudnia. (Tel. G. P.) Odby- 
ły się tu narady żyd. stronnictw polity- 
cznych i organizacyj gospodarczych w 
sprawie utworzenia bloku na okres wy- 
borczy. Postanowiono powołać w Łodzi 
żydowski blok narodowy, Który niewat- 
pliwie zwrócony będzie przeciwko bloko 
wi mniejszości narodowych. Akces do 
bloku) zgłosiły już: „Aguda“, Zrzeszenie 
kupieckie, oraz żydowska partja ludowa 


OLBRZYMI BUDŻET NIEMIEC. 
REICHSWEHRY. 

Berlin. 29 grudnia. (Tel. G. P.) 
„Vorwärts“ występuje ostro prze- 
ciw przedlożonemu przez ministra 
Gessłera budżetowi Reichswehry 
na rok 1928 stwierdzając, że do- 
szedł on do niebywałej dotychczas 
sumy 493 miljonów marek. 


DWA TRUPY W PORCIE GDAŃSKIM. 
Gdańsk 29. grudnia. (Tel. G. P) W 


porcie gdańskim podczas biesiady i pi- 
jatykł świątecznej na statku szwedzkim, 
wynikła z marynarzami bójka, w czasie 
której rzucono do wody marynarza Ko 
stamo, oraz łotewskiego marynarza Tru- 
szyńskiego. Obaj utonęli i dotąd zwłok 
ich nie wydobyto. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


N. Jork 29. grudnia. (Tel. G. P.) „.U- 
nited Press.“ Sejsmografy zanotowały 
silne trzędwnie ziemi w odległości 4600 


mił na południowy zachód. Trzęsienie 
ziemi rozpoczęło się o godzinie 1,50 i 
trwalo z niezmniejszoną siłą do 2.10.7 

Medjołan 29. grudnia. (Fel. G. P3 
Miejscowa stacja sejsmograłiczna zanolo- 
wała trzęsienie ziemi w odległości 8500 
kim. 


Str. 4 


Co piszą inni? 


Krzyknął: 


i oddalił się w kierunku uf. Zimorowicza... 
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DZWONY ŚW. JURA UDERZYĆ MOGĄ W RADOSNE „TE DEUM", — SKUTKI ROZBICIA POROZUMIENIA 
STRONNIGTW POLSKICH PRZEZ NARODOWĄ DEMOKRACJĘ. — OŚWIADCZENIE DRA OPIEŃSKIEGO,, — 
NIECHAJ BĘDZIE USTALONA ODPOWIEDZIALNOŚĆ, 


Lwów, 30. grudnia. 

(atm. Przerażenie i panika, Jakie 
zupanowały. wśród  iredentystów u 
kraińskich ma wiadomość o możliwo- 
sci konrolidacji społeczeństwa pol- 
skiego w Wschodniej Małopolsce — 
straciły swą padstawę. Undowcy nie 
kryli ti wogi przej następstwami jadno 
litego frontu wyborczego wszys; ich 
ugrupowań polskich. „Dilo“ śladziło 
bacznie przebieg konferenajj wigte- 
nych na ul. Czannockiego.  Ogarnięte 
lękiem  uderzało nerwowo na alarm, 

Cały tem strach okazał się jednak 
przedwczesny, Dziś dzwony św. Juma 
uderzyć mogą w radosne „Te Deum". 
Ludność polska półdze do urny rog- 
bita, Zmarwuje cały wysiłek na wza- 
jemną walkę. A gdy zbliży się dzień 
4 marca, gdy nadejdzie ohwita odda- 
nia kuriy głosowania —— wyborca pol- 
ski riachnie na wszysiko ręką. Poco 
Karemnie czas imei w ogonku., poco 
głosować, kiedy i tak pożytku z tego 
nie pędzie! W rezultacie trzy woje- 
wóćdztwa połudn:owo-wi hednie, maj- 
bardziej zagrożone narodowo, zosianą 


prawdopodobnie bez reprezentacji w 
przyszłym Sejmie. 
Że echo tych zdarzeń  znajńtzie 


wówczas swój refleks na teresic mie- 
dzynarodowym, nie ulega chyba wą! 
pliwości, Tę część zadania wezmą na 
swe barki panowie z kerlińsy gi Wil- 
helmstrasse i moskiewskiego Krszala, 
tak pilmie śladzący wszynuiko, co się 
dzicje na rubieżach Rzpiitej. 

Pesymizm nasz mie jest przesziny. 
Znajduje pełne uzasacinionie w prze- 
biegu trzeciej z rzędu konferencji 
przedstawiciel stronnictw u p. Woje- 
wody iwowkskiego. Rokowania, które 
miały  doprowadzć do stworzenia 
zwartego irontu polskiego rozbiża Na- 
rodowa Demokracja. Mętne ośw'ad- 
czenie p. dra Opieńskiego zarzutu le- 
go nie tylko nie osłabia, ale w całej 
pełni go potwierdza. Pnzekóna się o 
tem Czytelnik, gdy zapozna się z 
deklaracją ZLN., którą umyślnie przy- 
taczamy dosłownie : 

„Zwiążck Ludowo Narodowy sisi 
zasadniczo na stamowisiku, że obo 
wiązżkięm jest wszystkich stronnictw 
polskie zaniechać walki wyborczej 
wszędzie na Kresach, gdzie Państwo 
4 Naród polski jest zagrożone przez 
żywioły wrmgie 1 że obawiązkiem 
jest Rządu polskiego w ogólnym in- 
teresie państwowym i narodowymi po- 
pierać solidarną akcję narodową. Wy 
chodząc z takiego założenia, Związek 
Ludowo Narodowy od chwili rozpisa- 
nia wyborów do Sejmu i Sanatu 
podjął akcję celem skonsolidowania 
w pierwszym rzędzie wszystkich 
stronnietw polskich, stojących na 
gruncie narodowym 1 katolickim « po 
piera(?) amalogiczne dażenia z ja- 
kiejkolwrekby strony pochodziły, wm- 
bardziej. że usilowania le zeszły się 
z podstawowemi postulatami listu pa- 
sterskiego Episkopatu polskiego, któ- 
ry głośnem i wdzięczmem echem cu 
bił się w całym butolichiem spole- 
czeństwie polskiem. Z tych powodów 
byliśmy gotowi przyłączyć się” także 
do akcji popieranej przez pana wo- 
jewodę lwowskiego w tym przypusz- 
czeniu, że idea narodowo-yaństwo- 
wa odniesie oslateczne zwycięstwo w 
ogólnym zespola takża tych stron- 
nictw i ugrupowań, które dotychczas 
uie stały razem z nami w jednyin 0 
bozie w obronie polskiego posiadania 
i sły narodowej polskiej na Kresach. 

Wabe odrzucenia wniosków, 
zmierzających do ustalenia bezpa:- 


Lyjnego charakteru wspólnego komite- 
tu wyborczego i wobec tego, że pam 
wojewoda i ugrupowania Rząd po- 
pierające, pierwoiną ideę wspólnego 
frontu polskiego wypaczyły, chcąc 
wspólną akcję stronnictw polskich 
obrócić na korzyść Rządu i rządowej 
listy państwowej, Związek  Ludowo 
Narodowy stwierdza z ubolewaniem, 
że nie może porzucić zasadniczego 
swego stanowiska i nie może przyla- 
czyć się do akcji tego rodzaju, a 10 
tambardziej, że nie zgadza się na do 
(vchczasową politykę dzisiejszego 
Rządu w południowo-wschodnich wo 
jewództwach Malopolski i na Kre- 
sach, ami na jego metody rządzenia- 
Natomiast nie ustaniemy w usilo- 
wamniach wytworzenia konsolidacji 
wszystkich stronnictw narodowych 
w jednym komitecie wyborczym pod 
hasłem obrony 'polskości i polskiego 
stanu posiadania na Kresnch.'* 
K'ckolwidk w Po'sce łudził się do- 
tąd że przywó ky naradowo-demokma- 
tvezn! roafią się zdobyć na ustęp- 


siwa, okażą skłonność do złożenia ofiary 
na ołiarzn Państwa kosztem własnego 
podwórka pantyjnego — doznał jaskra 
wego rozczarowania, Odczytana w sali 
konierencyjnej Województwse rezolu- 
cja usunąć musi wątpliwości najbar- 
dz'ej zaślepionych. interes narodowy 
wymaga sotidarnego wystąpienia ży- 
wiułu polskiego. Ale cóż, kiedy dr. 
Opieński krzyknął: „Nie p A 
Po tym ckrzyku nie potrzebował na- 
wet nciekać na Pragę. Zupcinie spo- 
kojnie skierował swe kroki w stronę 
ul Zimorowicza, 

Osłabienie frontu na zagrożonym 
odcinku nie może być inaczej nazwa- 
ne jak tylko dezercią. Tego haniebne- 
go fakbi nie złagodzi żadna frazesło- 
gia. Jizeczy muszą być nazwane po 
właściwem imieniu. A także ustalona 
ounowiedz/ałność. 

PM E 


Mussolini nie iesi orzechwnkiem 


projektu porozumienia z Francją. 


GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ PRZESADNIE OKREŚLAJĄ POSTULATY 
RZĄDU. 


(Tel G. RI 
zauważa, Że 


Paryż, 20. gfedninia. 
Radjo). „Petit Pamsien'' 
jeżeli _ postułaty włoskie 
przez „Giornale dlialia' i „Pri:bunę” 
są odzwiorciedleniem stanowiska rzą- 
du włoskiego, to szanse osiagnięcia po 
rozumicnia sa niezmiernie slabe. J2- 
dnakowoż dowiaduje się dziennik od 
pewnej miarodajne) osobistości, która 


ogłoszone | 


Avłaśnie powróciła z Rzymu, .że Mus- 
solini nigdy nie słormałował takiego 
programu, jaki jest przedstawiony w 
wymienionych dziennikach włoskich. 
Szef rządu włoskiego uznaje między- 
narodowy charakter zagadnienia Tan 
æru, mandatów kolonjalnych, Bałka- 
nów i wschodniej części morza Śród- 
ziemnego. 


Zakończenie zjazdu rabinów 


małopolskich. 


REZOLUCJA W SPRAWIE SPOCZYNKU 
— ORGANIZACJA 
— WYBÓR ZARZĄDU ZWIĄZKU. 


NOŚCI ŻYDOWSKIEJ. 
POLSCE. 


Lwów, 30 grudnia. 


(g) Wczoraj obrady Zjazdu ra- | 


binów małopołskich zostały prze- 
niesione do wielkiej sali posejmio- 
wej w gmachu Skarbka, gdzie leż 
toczyły się przy niesłabnącem za- 
interesowaniu. 

Plenarne posiedzenie rozpoczęło 
się dopiero o godz. 1-szej. pod prze- 
wodnictwem rabina Kremnitzera z 
Krakowa. Dr. Rappaport (ze I.%0- 
wa( odczytał rezolucję w sprawie 
spoczynku niedzielnego, obowiązu- 
jącego ludność żydowską. 

PFostanówinro wysłać odpowiednia 
depeszę do Rządu. (której treść za- 
twiordzmóo na  wieczornem posie- 
dzeniu zjazdu). 

W dalszym ciągu rabin Babad z 
Tarnopola w dłuższem przemówieniu 
nzasadniał potrzebę założenia ogólnej 
organizacji rabinów małopolskich. 

Zadaniem ma być utrzymanie an- 
torytetu i powagi unszpasterzy żydow” 
skich, jakoteż obreza potrzeb wary i 
tradycji wśród masy żydowskiej, Ra- 
bin Babat wezwał wszystkich obea- 
cnrch do przygłapienia do Źwiazku, 
klórego uslawa r plan dziazalnośc: już 
znstały cphracowane. Zebrani rabini 
entuzjastycznie przyjęli apel p. Raba- 


— 


NIEDZIELNEGO LUD- 
RABINÓW W MAŁ- 


la 1 masowo 
Zy anm, 

W obradach popoł. przew. rabin Kor- 
nitzer zaznaczył, iż wszystkie sprawy reli- 
gijne zostały uchwalone. Peczem na zakoń 
czenie imieniem zjazdu wyraził podzię- | 
kowanie reprezentantom rządu za oka- 
zaną życzliwość i zrozumienie dla ży-' 
dowskich potrzeb religijnych i wzniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta Rzplitej i 
Marsz. Piłsudskiego. 

Przed zakończeniem zjazdu ukonsty- 
tuowały się władze założonego związku 
rabinów i wybrano zarząd związku w 
składzie 18 osób i 9 zastępców. 


zgłosi swój akces do 


TERRA C ELE TOWA 
UYONĘŁO 80 INDJAN. 


Bnenos Aires, 29. grudnia. (Tel. G- 
P.) Doroszą tu z Samijago o strasznym 
wypadku nu rzece Cautin w Chile. Sta 
przewożący Indjan, natrafił na 
swałlowne wiry, wskutek złamania 
steru został wpędzony r3 przybrzeżne 
skały i uległ zupałnemu rozbiciu, pczy 
czem §0 Indjan, w tem wiele kobiet i 
dzieci poszło na dno. 


LJ ma 


tek 


| 


Ta 
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WALDEMARAS POKPIŁ SPRAWĘ. 
Dopiero teraz zdają sobie z tego 
sprawę. 

Berlin, 29 grudnia. (Tel. G. P.) 
Prasa berlińska donosi z Kowna, że 
po owacyjnych przyjęciach Wal- 
demarasa, na łamach dzienników 
rozpoczyna się obecnie coraz o- 
strzejsza kampanja przeciw niemu. 
Do dzienników ludowo-socjalistv- 
cznych i klerykalnych przyłączyła 
się obecnie prasa partji chiopskizj, 
a nawet ongan chrz. robotników. 

Wszystkie te dzienniki stwierdzają, 
że wynik rokowań genewskich jest wła- 


ściwie kapitulacją ma całej linji przed 
Marszałkiem Piłsudskim, 
Ki LITEWSKI KONFISKUJE 


' MIENIE EMIGRANTÓW. 

Wiedeń, 29 grudnia. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą, że rząd litewski 
postanowił skonfiskować na rzecz 
państwa ruchomy i nieruchomy 
mająlek emigrantów litewskich. 


g 
Sprawa p. Andrzeja 
Witosa. 
Lwów, 30. grudnia. 

Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: 

„W związku z notatką „Gazety Po- 
rannej“ z dały 17. grudnia 1927 r. 
Nr. 8.355 powiadamiającą, że Sąd par 
iyjny miał połępić postępowanie p. b. 
posła Andrzeja Witosa, Prezydjum 
Zarz. Okr. P. S. L. „Piast“ na Matn- 
polskę Wschodnią stwierdza, że Sąd 
partyjny, któremu powierzone zostały 
do rozpatrzenia zarzuty uczynione p. 
b. postowi Andrzejowi Witosow: 
dotychczas ich nie rozpałrzył, a prze 
to żadnego wyroku potepiającego Wy- 
dać nie mógł. Zarząd Okręgowy P. 5 
L. „Piast“ na Małopolskę Wschodnia 
we Lwowie. Prezes W. Ostrowski. Se- 
kretarz Zagórski w. z 


Pożar w młynie na 
Zn esieniu. 


Lwów, 30. grudnia. 

(— Wczoraj popoł. w młynie Ei- 
lipa Singera na Zniesieniu, dziearża- 
wionym przez Aleksandrę Kandlis, 
wybuch! pożar, który mógłhy przy- 
brać wielkie rozmiary i zniszczyć cały 
młyn. to przy podpalaniu w piezu 
skutkiem wadliwej budowy komina 
zajęła się belka, a powstały ogień 
objął cały sufit. Zaalarmowana straż 
pożarna przybyła szybko pod kie- 
rownictwcm insp. Grankowskiego i 
zdołała ogień zlokalizować, ratując 
młyn od zagłady . 


wo, 
Stolarz zab ł się, spadłszy 
z ganku. ' 
Lwów, 30. grudnia. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem 
w realności w Rynku pod 1. 8, zdarzył 
się wypadek: zakończony tragiczną 
śmiercią ojca rodziny. Około godz. 
9.40 powracał do domu, prawdopodo- 
bnie w stanie podniecenia alkoholo- 
wego, zamieszkały tam na II piętrze 
40-letni stolarz, Michał Kowalczuk. 
idąc przez ganek, przechyłił się jakcś 
tak nieszczęśliwie przez barierę, ża 
zleciał na brak i poniósł śmięrć « 
miejscu. Władze policyjne wszczęły 
dochodzenia celem ustalenia przyczy- 
ny tego nieszczęśliwego upadku. Nie 
jest też wykiuczone, że upadek ten 
mógł nastąpić skutkiem poślizgnięcia 
się, Jub też z innej przyczyny. Zmarły 
osierocił żonę i dzieci. 
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za stręczenie do nierządu. 


HiISTORJA KRAKOWSKIEGO EKS-FRYZJERA. — PRZEZ MAŁŻEŃSTWO Z ZAMOŻNA WŁAŚCI- 
WYKIEROWAL SIĘ NA KUPCA. — HULASZCZE ŻYCIE I ROZWÓD. — MIESZ- 


CIELKĄA SKLEPU 


KANIE IMMERGLUECKA MIEJSCEM ORGJI BOGATYCH NAFCIARZY. — KUPCOWA 
Z KRAKOWA OFIARĄ PRÓŻNIAKA, POTRZEBUJĄCEGO PIENIĘDZY. — WEKSLOWA TRANSAR- 
CJA W SKLEPIE FUTER. — POSZUKIWANA DAMĘ ZNAJDUJĄ W HOTELU. — RYCERSKI „KLI- 


Lwów, 30 grudnia. 

(—) Wczoraj policja lwowska 
ujawniła aferę, której bohaterem 
jest znany na lwowskim bruku on- 
gi$ poważny kupiec Henryk Im- 
mergliick. Pan ten jeszcze przed 
dwoma laty uchodził we Lwowie 
za solidnego człowieka i dzięki sto- 
sunkom wyrobionym mu przez żo- 
nę p. Malwinę Immergliick I. voto 
Rosenman, właścicielkę składu gra 
mofonów i sklepu sportowego przy 
ul. Jagiellońskiej, miał duży kre- 
dyt i cieszył się poważaniem. Im- 
merglick był przed wojną bied- 
nym fryzjerem. a gdy w czase 
wojny poznał w Krakowie p. Ro- 
senman, w tym czasie już wdowę, 
zamożną właścicielkę sklepu, ce- 
lem poprawienia sobie bytu ożenił 
się. Przez kilka łat żył uczciwie i 
solidnie, aż dopiero przed dworna 
laty, mając pełne zaufanie żony i 
dużo pieniędzy, 

począł hulać, 

marnotrawić majątek żony na grze 
w karty i na szerokich zakawach z 
kobietami z półświatka. Żona zra- 
zu znosiła to cierpliwie, ale kiedy 
widziała, że mąż jej może ją dopro 
wadzić do krańcowej ruiny, posla- 
nowiła z nim wziąć rozwód. Razu 
pewnego po większej awanturze 
pozbyła go się z domu w krótkiej 
drodze. Mianowicie podarowała 
mu pięknie urządzone mieszkanie 
8-pokojowe przy ul. Obczowej 2, 
oraz znaczną gotówkę a sama wy- 
prowadziła się,  poczem wszczęła 
proces rozwodowy. 

Immerylick poczuwszy się wol- 
nym, posiadając jeszcze dość dużo pie- 
niędzy, rozpoczął życie „lebemana*, 
t. zn. noce przepędzał w kawiarniach, 
trweniąc pieniądze ile tylko mógł. 
Kiedy gotówka się skończyła, Immer- 
gliick począł szukać 

za źródłami dochodu. 

Wpadł na pomysł, zresztą nie no 
wy, ale dotychczas eksploatowany 
przez ludzi, gołowych w każdej chwili 
za wykonywanie tego zuwodu pójść 
do kryminału Mianowicie postanowii 
wykorzystać swoje obszerne mieszka- 
nie i w tym celu zwabia? do siebie 

bogatych nafciarzy 
x Biłkowa i Tusłanowic ra szerokie 
zabawy w towarzystwie angażowa- 
nych przez siebie Kkapłanek Wenery. 
Obdarzóny sprytem, umiał od swoich 
kliientów wydobywać  sute pieniądze 
za „gościnę“, 

Proceder ten uprawiał dość długo. 
Dopiero gdy razu pewnego z jednym 
ze swych gości pokłócił się i łem go 
wypoliczkował, obrzucając stekiem zu 
pełnie zresztą słusznych epitetów, na- 
siąpiło zerwanie stosunków z klijenta- 
mi i Immerglick znowu znalazł się 
hz środków. Wtedy począł wysprze- 
dawać rzeczy z mieszkania, a w koń- 
cu sprzedał mieszkanie i wynajął po- 
koik przy ul. Kochanowskiego 8. 

Z mieszkania tego postanowił rów- 


„GAZETA PORANNA" 


Znów sensacyjna afera Z bagna wie komiejskiego. 


JENT" SPIESZY Z POMOCA. 
nież ciągnąć zyski w ten sposób, że 
mżyczał je rozmaitym damom i pa- 
nom z dobrego towarzystwa . 

na schadzki miłosne, 

pobierając odpowiedni czynsz. Jak wy 
kazały dochodzenia, z pokoiku jego ko 
nzystały rozmaiłe osoby z dobrego to- 
warzystwa, uczenice, mundantki itd. 

Przed kilku miesiącami poznał on 
za pośrednictwem pielęgniarki Anny 
M. w Kawiarni Wiedeńskiej niejaką 
Stanisławę Miillerową z Krakowa, żo- 
nę kupca, żyjącą z mężem w Separa- 
cji, która tułała się na lwowskim bru- 
ku, żyjąc przeważnie ze znajomości 
męskich.  Mowrócila ona wówczas z 
Drohobycza, gdzie zerwawszy nagle z 


kochankiem, przyjechała do Lwowa 
bez środków do życia. Immerglick 
wziął ją 


do swegu mieszkania, 

Móllerowa przybyła bez płaszcza. 
więc Immergliick udał się z nią do pe- 
wnego sklepu przy ul. Krakowskiej i 
lam wybrala ona sobie płaszcz za 250 
zl., dając nań weksel, - Wówczas Im- 
mergliick kazał wystawić kupcowi 
weksel na 300 zł., a za owe 50 zł. po- 
lecił sobie zrobić kołnierz do futra. o 
czem ona nie dziedziała. 

Już po kilku dniach oświadczył 


jej że nie posiada on żadnych środ- 


z hia 31. grudnia 1927. 


SEPARATKA 


ków na ulrzymanie i odtąd musi ona 
zarabiać na życie 

dla siebie i dla niego. Miillerciwa mie 
mając nie ido stracenia, ani innej dro- 
gi wyjścia, gdyż byla bcz mieszkamia, 
zgodziła się i taki stan rzeczy trwał 
przez kilka miesięcy. Od czasu do 
czasu do pokoju tego Imrenglótdk spro- 
wadzał okszemnicjsze towarzystwo ma 
libację. Pewnego razu immergliak za- 
żądał od niej większej ilości pieniędzy, 
a giv Miulerowa mie chciala mu dać, 
zaczął ją bić, poozem opuściła go i 
więcej nie wróci ła. Rzeczy, wtóre zo- 
stawiła, Immerglück stanowczo mie 
chciał wydać. 
Gdy niedawno upłynąt termin plai- 
ności weksla, kupiec ów zażądał od 
lmmergliicka, by sam zapłacił, wzgl. 
wskazał mu adres Mullenowaj, Immer- 
gluck udał się z owym kupcem na po- 
szukiwamie Mitllerowej i znatazł ją 
, w jednym z hoieli 
w śródmieściu w towarzytniwie - dwu 
panów. Gdy kupiec pnzedstawił jej 
wokssi, ©świadczyła, że za tnzy lub 
czsery dni zapřaci poczem ze swym 
kłopólem  zwierzyła się jednemu ze 
swych trzygolnych przyjaciół Pan 
ten okazał się madzwyrząj „elegan- 
cki“, albowiem następnego dnia udał 
się do owego kupca, przyczem dłowie- 
dział się. żc płaszcz kesztował tylko 
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250 zł, zaś 50 zł. na polecenie Im- 
moergliicka kupiec dopisał, za co mu 
zrobił kołnierz. 

Muulerowia 
lym rojstępie, 

wpadla w pasję, 

albowiem już miała dosyć 'wytzydki- 
wania jej przez Iminerglicka, który 
ją ztręczył do nierządn — i doniosła 
o wszystkiem policji, Przeprowadzome 
dochodzenia wykazały, że Immorglück 
ma dużo podobnych sprawek na zn. 
mienin, wobec czego arudztowano go i 
osadzono w aresztach  policynnych. 
Dziś pe uzupełnieniu dochodzeń bę- 
dzie on odstawiony do więzienia do 
więzienia do dyspozycji prokuratora. 
Będzie odpowiadał na podstawie no- 
wego dekretu Prezydenta Rzplitej 0 
stręczenin do nierządn, przewidmjące- 
yo karę ciężkiego więzienia do 10 lat, 


dowiedziawszy się o 


“pod pręgierzem zeznań SW ich eks-kochanek. i 


ZEZNANIA MATKI OFIARY. 


— WOLF ROZDAWAŁ SERCE NA WSZYSTKIE STRONY. 


—CO Mó- 


WIA LEKARZE RZECZOZNAWCY? — DZIŚ ZAPADNIE WYROK. 


Lwów, 30 grudnia. 


(—) Wczorajsza rozprawa prze- 
ciwko Marcinowi Wolfowi, oskar- 
żonemu o skrytobójcze żonobójstwo 
w Krechowie, rozpoczęła się postę- 
powaniem dowodowem, które trwa 
ło cały dzień. Przez salę przewinę- 
ło się mnóstwo świadków, krew- 
nych i znajomych trzech oskarżo- 
nych. Większa część świadków ze- 
znała dla oskarżonych bardzo ob- 
ciążająco. 

Świadek Regina Huppertowa, 
matka denatki zeznała, że niepraw:- 
dą jest, by zamordowana jej córka 
Anna była tak brzydką, że aż do 
niej można było czuć wstręt, a 
zresztą nikt nie zmuszał Wolfa do 
wzięcia ślubu. Jeszcze przed sa- 
mym ślubem świadek widząc, że 
Woli się waha, oświadczyła mu, że 
może zrezygnować z tego małżeń- 
stwa, za co nie będzie miała doń 
żadnego żalu. 

Świadek Serafina  Mykiełyta, 
siostra osk.' Petra Mykiełyty, była 

kochanka Wolfa, 
z którą on utrzymywał stosunki je- 
szcze po ślubie. Przyrzekał jej, że 
się z nią ożeni, bo w Krechowie 
dlugo nie posiedzi i wróci do domu 


rodzinnego do Butyl, gdzie „ac 
z nią ślub. 

Następny świadek Jewka Ee 
dawna kochanka Wolfa zeznala, że 
oskarżony był notorycznym don- 
żuanem, który uwodził dziewczęta 
we wsi i wszystkim przyrzekał się 
ożenić, z nią utrzymywał również 
stosunki, a gdy robiła mu wyrzuty, 
że się żeni z inna. wówczas uspo- 
kajał ją, żeby sobie z tego nic nie 
robiła ani się martwiła, bo on 

i tak wróci niebawem. 

Palsi świadkowie ohvodowi Marja 
Gorzka i Jagna Rzyczkowska zoznały, 
ż3 były cboene na ubie Wolfa, który 
skarżył im się, że do małżeństwa tego 
namówiono go wbrew jego woli, Na- 
słępnie zeznawała madka oskamżomego 
Kaiargyna, która, jak twierdzi, przed 
ślubem powiedziala symowi, że jeżeli 
iu się narzeczona nie podoba, to 
niech się nie żeni, jednakowoż było to 
już zapóźno, giiyż już się zdecydował. 
Świadkowie Michał Kowal i Mykoła 
Pawłyszyn stwiendzili, że gdy oskar- 


` Żony szedł do ślubu. był zrezygnowa- 


ny, mówił im, że jest mu bardzo przy- 
kro i że uczymił to z ostałeczmości. 

Po tych zeznaniach świadków od- 
czytano kta, oraz orzeczenie lekar- 
Skie, stwierdzające, że oskarżony jest i 


był w chwili popełnienia czynu 
zupełnie poczytalny, 
nalej, że jego stan umysłowy, a mia-. 
nowicie rozwaga i spokój wskazują, 
że jest do pewnego stopnia zwyrodnia- 
ły, co może mu być poczytane jedynie 
jako okoliczność łagodząca 
Świadkowie zeznali co do współoskar- 
żonych, że Mykiełyta posiadał przemo- 
żny wpływ na Wolfa i mógł na jego de- 
cyzję silnie wpłynąć. Na tych zeznaniach 
zakończono postępowanie dowodowe, 
poczem postawiono sędziom: przysięgłym 
pytanie w kierunku zbrodni morderstwa. 
Dziś nastąpią przemówienia obrońców i 
prokuratora, poczem sędziowie przysię« 
gli wydadzą werdykt. 


CEREA ERAEN L R 
NADESŁANE. 


PODZIEKOWANIE. 

Wszystkim, którzy wzięli udzial 

w oddaniu ostatniej przysługi nie- 
odżałowanej pamięci Mężowi mo- 
jemu śp. Karolowi Olanczukowi i 
słowami współczucia starali sie 
złagodzić cios, który nas dotknął, 
ta - drogą składam serdeczne Bóg 
zapłać. 10515 
Józefa Ołańczukowa 

z synami. 
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GIEKAWA ZAGADKA PSYCHOLOGIG ZNA, 3 ZBRODNIA, DOKONANA PRZED ROKIEM, WYJAŚNIA SIĘ W NIE- 
— CHOROBA ZMUSIŁĄ GO DO WYZNANIA. — NIEZWYKŁA SENSACJA KRIWINALNA 


ZWYKŁY SPOSÓB. 


Londyn, w grudnu. 
(H). W niezwykły sposób wyjaśni- 
ła sie obecnie tajemnica morderstwa, 
uukobana przed rokiem na jednej z 
nagudnejszych uhe londyńskch, a 
którego ofiarą pala pięsna żana zma- 
cgo. przemysłowca tultejszego, Jobna 
Pherscna, Morderca zabił biedną ko- 
bietę nożem, który pozosta] w ciele o- 
liary. Poczem zniknął bez śladu, a 
wszcikie wysiłki policji, aby go odna- 
leźć. spełzły na ziczem, 
Zrezygnowano już z nadzieji wyja- 
śnienia tej tajemmiczej zbrodną, gdy 
tymczasem przypadkowe okoliczności 
pozwoliły stwiendzić, że morkercą jest 
nie zawodowy zbrodniarz, lecz po- 
wszechnie szanowany rejent, 
Tomasz Durbake, 


tiejent ten, mężczyzna 57-letni, 
stary kawaler, popadł od pewnego 
czasu 


w silny rozstrój nerwowy. 
Stan chorego pogarszał się conaz bar- 
dziej, aż wreszcie musiano go umie- 
gné w sanatorjam dla nerwowo cho- 
rych. 

'[uiaj rejent zaczął mówić od rze- 
czy. a w tych pomieszanych i powi- 
klanych słowach chorego odkrył jeden 
z lekarzy sanatorjum, iż Durbake ell- 
nie jest związany z iowemi tajemni- 
czem morderstwem, spełnionem pnzed 
rokiem na osobie pani Pherson. 

Durbake'a poddano leczenin psy- 

choanalitycznemnu. Dzięki umiejąine- 
mu posłępowaniu owego lekarza zdbo- 
iano ustalić, że ewyju mordercą, bez- 
awocnie poszukiwanym przez policję, 
` jest właśnie rejent Durhbake. 
Cóż jednak mogło skłonić salidne- 
poważnego człowieka Ho kak stra- 
szliwego czynu? Oto Durbake, który 
od szeregu lat zajmował się psycho- 
patologią kryminalną, a nawet napi- 
sal popularną rozprawę z tego zakre- 
su — zalnleresował się żywo sprawą 
osławionego Kuby Rozpruwacza ( Jack 
the Ripper). 

Niezwykłe koleje tego potwornego 
zbrodniarza z niesamowitą jakąś siłą 
zaciążyły nad duszą rejenta. I wkrót- 
cz opęłany został myślą prześladow- 
czą, zmuszającą go do pójścia śladem 
Enby Rozpruwacza. 


fad 
BE, 


PoE LOARA 


Dy 


W LONDYNIE, 
(Do ryciny na stronie l-szej). 
Zabił osobę, której zunelnie nie 
znał. Zrocił to jakby w sn, nie ada- 
jąc sobie dobrze sprawy ze gweog 
czynu. Później jelnak 
przyszła reakcja. 
Wyrzuty sumienia pożerały i 
jego duszę jak choroba raka. 
Nie P jednak odwagi przyznać 
się do zbrodni i ponieść za nią karę. 
Dopisro wbrew swej woli oddał się 
w ręce Sprawiedliwości, 


trawł y 


„Starszym panom” niewolno 
chodzić za kulisy. 


NIE POMOGŁY NAWET INTĘRWENCJE DYPLOMATYCZNE. 


Paryż, w grudniu. 

(e) Śród abonentów wielkiej opery pa- 
ryskiej pamuja wielkie wzburzenie; U4 
niepamiętnych ozasów przysług:wało Um, 
uświęcone tradycją, brawo walnego wsie 
pu za kulisy, gdzie mogli składać „holdy' 
i „slodycze“ u stóp artystek; oczywiście 
stali bywalcy opery, zwłaszcza |. zw. 
„viena marcheurs“ skwapliwie z tego pra- 
wa korzystali 


' SML) u 

Kto właściwie 

48 k 
DZIEWIĄTKA, TRZYMAJĄCA ZA 
Ryga, w grudniu. 
(e) Pismo ryskie „Siegoćmia”, po- 
dając z Moskwy wiadomość o ukszitań- 
towaniu się nowego skladu Biura Po- 
litycznego Saw. Pamtj Kamuniltycznoj 
(„„Padhuro'), zwraca uwagę. że człon 
kowie tego Biura tworzą. fakiyaznie 
rząd współczesnej Rogi. W skład Po- 
litbiura wchalzą obecnie: 

Buchazym, naczelny teoretyk par- 
tyinvy, interpretallor lem'nizmu. wiyh- 
ńy marksista, którego Lenin w swoim 
czasie eskanżał o zbytnią lewacawaść: 
Woroszyłow, który swego czasu zdra- 
dził Treckiego i przeszedł- na stronę 
Stalina; następnie Kalinin, prezes 
Centralnego Komitetu Wyk. ozlowiek 
o spokojnym charakterze, nie wywiera 
jący większego wpływu na palaltę 
sowjecką. Sekretarz Panti Mołotow, 
Prezes Rady Komisarzy Ludowych 


Ra Komisarz ALAM Komunika- 


z cAua ol. gruuiia ijy. 
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(„Niezwykły seuns“, dremał sensacyjny 
w 3 aktach Buyarda Veiliera.) 
Lwów, 30. grudna 
Gdyby nie oceanowa odległość mig- 
dzy Lwowem i Ameryka, a poza tem nic- 
zbita pewność, że Bayard Veiller nie u- 
mie czytać po polsku, mógłbym przypusz 
zostaśchi Okradziony, n9 


| Alera ta wywołała w Londynie 
cgromne zainteresowanie, 
Stan jednak rejenta nie pozwala na 
razie na wszczęcie postępowania kar- 
nego. Kin wie nawet, azy cirory wogó- 
le edzyska kiedykolwiek zupełną ró- 
wnowagę umysłu. 
Rycina nasza przedstawia kilka 
momentów tej sensacyjnej afery, god- 
nej pióra Dostojewskiego... 
| SRA 


Fiar śnadbite, ŻA 
ja pierwszy przed laty w swojej komc- 
djo -farsie „Kłopoty pana Złolopolskie- 
go' użyłem seansu i jego trików jako 
kanwy do dzieła scenicznego. Tylko u 
muie było to wszystko na wesoło, a u me- 
go sympatycznego kolegi amerykańskie: 
go na serjo, komedjowo - melodramaty- 
cznie i prawie że tragicznie. To pewna, 
że w tym wypadku obaj nie myśleliśmy 
na serjo o poważnem dziele sztuki, tylka. 


że ja strzelałem na wesołość, on zaś na 
dreszczyk publiczności, wychowanej mit 


kinie, powieściach Conan Doylego czy in- 
nego Leblanca, Muszę przyznać, że mój 
kolega wywiązał się ze swego zadania 
niezwykłe sprytnie i pomysłowo. Sztuka 
jego naprawdę zaciekawia, wzbudza dre 


tk piorun a > 
] 4 szczyk, trzyma w napięciu aż do ostatka, 


„Nagle i niespodziewanie, 
z jasnego nieba spadł na meh surowy za- 


kaz wizyt zakulisowych, wydeny przez | dzięki šwietnemu pomysłowi odkrycia 
nowego dyrektora opery. Abonenci pod- | sprawcy zbrodni dopiero w estalnicj 


scenie trzeciego aklu. Rzecz naturalna, 
że już z samej kurtuazji autorskiej nie 
podam ani treści sztuki, ani nie zdra- 
dzę, kto sztyletem w plecy podczas 
seansu zabił pana Edwarda Wales. W ten 
sposób bowiem wybilbym memu koledze 


wpływy dyplomatów i ministrów, doma- 
gając się zniesienia drakońszkmygo zakazu 
Jak dotąd wszakże nic nie wskórali i wro- 
ta do upragnionegó raju są dla nich na 
i dal zamknięte 


ząb trzonowy i źle się przysłużył teatrom, 
które na gwałt potrzebują troche publicz- 
ności, płacącej wstępy i żądnej sensacji. 
Mogę jednak zaręczyć, że sztuka nmapra- 
wdę interesuje nawet inteligenta, że byla 
solidnie wyreżyserowana 


L R 9 
rządzi Rosją 

ŁEB 150 MILJONOWE PAŃSTWO. 
cji Rudzutak, prezes Mięelzuzar, Związ 


s z s starannie 1 
ków Zawodowych Tumski, prezes Ra- 


3 rzez Żyłeckiego 1 świetnie zagrana 
ry Nacze!nej (rałjowego iby- | P | zh ME 
y Naczelnej Gosp. Krażov Kujby przez wszystkich, a w szezegółności 


craz dGyktatar Rasi, Sekretanz 


K. P. Stalin. 


EZeW, 
C ak e a W. 


przez przedstawicieli trzech głównych 
kreacji: p. Siemaszkową, Zaklicką i 
Szyndlera. A zwłaszcza p. Siemaszkowa. 
cudowna w swej bezpośredniości, ciep: 
Ivm tonie i sile dramatycznej ekspresji. 
Ba wielki artysta nawet z małej rzeczy 
potrafi zrobić rzecz wielką, t. zn. wtym 
wypadku sztukę sensacyjną podnieść do 
poziomn prawdziwej sztuki. Wyżej wy- 
mienione powody powinny wrFstarczyć, 
ażeby 7 „Niezwyklega uczynić 
sztukę kasową. T wierzę. że tak się sta- 
nie Henryk Zbierzchowski. 


s 
m 


Powróciwszy z zagranicy przywio- 
złam ostatnie nowości z zakresu 
kosmetyki, farbowania, ondulacji i 
fryzur. — Najnowsze systemy ma- 
sażów, a w szczególności lo dem. 
Okłady wszelkiego rodzaju, maski 
przeciw zmarszczkom, najnowsze 

aparaty, manicure. 


BERTA THIEL 
pl. Trybunalski L. 1. I. p. 
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seansu" 


| 
Masaż lodem! 
| 


Każdy powinien. zostać 
członkiem l 0. FP, 


meśli wielkie „łamm”, roruszyli nawet 


FEALETON „GAZ. POR.“ z 51. XU. 1927. 


FRANCISZEK MOLNAR 


PAN FUTRO. 


W moim pamiętniku z przedwojennych 
czasów, kiedy życie plyneło w błogiej 
bewtrosce, znajduję zanotowany pewien e- 
pizod. który pozwolę sobie tu wiernie opc- 
wiedzieć. 

Mialem kolegę, młodego dziennikarza, 
bardzo miłego, pelnego humoru ch'spca 
z bujną fantazją, przejawiającą się jerina 
częściej w jego życiu codzieńnem, niż w 
antykulach, które pisywał. 

Pewnego pięknego dnia kolega mój 
obstalował sobie wspaniale futro, na bar- 
dzo dogodnych warunkach, przy odbiorze 
wpłata większdj sumy, resztę zaś nalez- 


ności rozłożono mu ma raty. Pierwszego 
więc wpłacił jedną trzecią cześć otrzy- 
manej pensji i futro odebrał. Po kolacji 


zjawił się w nowem futrze w. kawiarni. 
gdzie się stale zbierali literaci i dzienni- 
karze i rozkoszował się wrażeniem, jakie 
wywołał w gronie młodych kolegów. U- 
siadł przy dużym. okrąglyan stole pośrodku 
kawiarni, nabok na pustym krześle ułożył 
starannie futro, i z czułością gladził ręką 
lśniący włos kołnierza. 

Kawiarnia była przepelniona. Kiedy 
masz dziennikarz zamówił filiżankę ka- 
wy, podszedł do stolika płwiniczy z groźną 
miną i powiedziai: 


— Pan będzie laskaw futro odda: b 
szadmi. 

Mlody (gzłowiek spojrzał na. 
wzrokiem ojca, któremu chcą zabrał 
dyne dziecko. 

— Nie oddam futra, bo mogą rai je 
ukraść. 

— Niech pan będzie zupelnie spokojny 
— odpowiedział surawo płatniczy, a zre- 
sztą, właściciel szatni odpowiada złożoną 
kaucją za wszystkie rzeczy u nidgo pozo 
stawinne. 

Młodzieniec 
rzekł: 

— Nie pozwolę futra stąd zabrać. 
Wcale się nie boję, żeby ie ukradli, ale 
to jast zupełnie nowe futro 1 nie chcę się 
ani na chwilę z nim rozstać! 

Niewzruszony płatniczy upiera 
przy swoim: 

— Proszę pana, krzesło pot:zebne jest 
dla goście, futro nie może na riem lezeć. 

— (o słyszę? A czy panu to sprawiu 
różnicę? 

— Oczywiście — odparł platniczy — 
kawiarmia jest przepełniona. Jeżeli na 
tem krześle usiądzie jakiś gożć, to must 
dla siebie cośkolwiek zamówić. Pan fu- 
trem zajmuje jedno mnejsce. O ile się pan 
nie chce zastosować do przepisów, niech 
pan będzie laskew zabrać swcje futro i v- 
puścić nasz lokał. 

Usmiech zaigral na ustach  dzienni- 


karza, 


kalneri 
Je- 


pogładził znowu futro i 


się 


mego pana Futra, proszę nat SANEA po- 
dać butelkę „Pommery“ i kiiza szklanek. 

Po chwili stała przed futrem butika 
szampana, a dziennikarz zwródił się do 
gości z następującą przemową: 

‘— Mój pan Futro jest dziś w dosko- 
nałym humorze, bo dostał się w ręce tak 
dobrego pana, jakim ja jestem. Pan Fulr 
pije dziś szamypana i najuprzejmiej pań- 
stwa prosi, żeby się z nim trąciii kie- 
liszkiem. 

Przyńiesiano szklanki i wszystkim na- 
lano szamypanas  tytko szklanka stojąca 
przed futrem byla pusta; dzienniząrz 
również uparł się przy tem, że jest bie 
dalkiam, któremu czarna kawa musi wy- 
starczyć. 

Teraz nastąpiła rzecz niooczekiwana 
Dziennikarz zauważył że płatniczy i kei-* 
ner powątpiewajaco odnoszą się do wy- 
płacalności futra, wyjął więc z kieszem: 
pozostałą pensję i położył pieniądze na 
stole przed futrem. Poczem zawołał: 

— Pan Futro staluje jeszcze jedna hu: 
telkę szampana! 

Wniesiono drugą butelkę. Jedem z go- 
ści wzniósł krótki toast 'na cześć futra. 
Przyniesiono zakąski i likiery. Kto pod- 
szedł do okrągłego stolu jadł i pł, tylko 
dziennikarz nic nie jad}. Jest biedasiem 
który się musi zadowolnię iliżanką czar- 
nej kawy... 


— Wie pan, co mu powiem? — po- 
wisdział do płatniczego — metl pan dla 
niojego futra przyniesie również filizansę 
czarnej kawy. 

Ze zdumienia kelner nie wiedział, co 
robić. Na taką propozycję nie był przy” 
gotowany. Na podobny obrół sprawy, nie 
było już rady. Poszedł więc 1 przyniósł 
dwie czarna kawy. Jedną dla dziennika- 
rza, drugą dla futra. Dziennikarz zwrócił 
się uprzejmie do futra: 

— Łastawy pan ilama kawalxami cu- 
kru słodzi kawę? 

Przyłożył głowę do futrzanego kołnie- 
rza, jakodyby oczekując od niego odpo- 
wiedzi Po tem włożył dwa kawałki cukru 
do filiżanki, stojącej przed futrem. Go- 
ście, siedzący przy okrąglym stole, wy: 
buehnęli śmiechem. Płatniczy, czzrwo- 
ny ze złości, gestykulując żywo, nara- 
dza! się w kącie z właścicirem kasviar- 
nit. Nagle podszedl znowu do dzienni- 
karza: 

— Proszę pana, to są żarty, które się 
muszą skończyć. Skąd pan może wie- 
dzieć, że gość, któryby zajął to miejsce 
obstalowałby filiżankę czarnej, a me kie- 
liszex likieru. albo flaszkę wina, z czego 
zaklad miałby o wiele większy zarobek? 

Goście z zainteresowaniem przysłuchi= a 
wali się tej rozmowie. W ogólnej ciszy 
rozległ się głos dziennikarza: 


— Ja jdstam biedakiem. więc piję Po godzinie wyczerpała się cala go- 
tylko fulizankę czarnej kawy. Ale dla | tówka, leząca przed futrem na stole. Z mi- 


Nr. 8567 


Lwów, 30 grudnia. 
(—) Z końcem r. 1925 na podsta- 
wie rozporządzenia Min. skarbu 
nastąpiła podwyżka cen wyrobów 
- tytoniowych o 20 pre, przyczem 
nakazano zgłoszenie zapasów tyto- 
niowych celem  doplaty różnicy 
między ceną dotychczas obowiązu- 
jaca a ceną podwyższoną. Właści- 
ciele sklepów tytoniowych obowią- 
zani byli podać organom skarbo- 
wym zapas posiadanego tytoniu w 
ostatnim dniu grudnia 1925 r. Roz- 
porządzenie to tyczyło się również 
m. i. Spółdzielni pow. Koła 
Związku Inwalidów wojennych, 


która prowadziła hurtownię tyto- 
niową przy ul. Skarbkowskiej 25 
we Lwowie. Zarząd Spółdzielni je- 
dnak rozmyślnie nie zgłosił posia- 
danych zapasów i znaczną ich 
część ukrył przed organami skar- 
bowemi, by nie uiścić nrzepisanej 
dopłaty. 28 grudnia 1925 r. przy- 
dzielono powyższej hurtowni wy- 
roby tytoniowe wartości 15 tys. zł. 
Kierownik hurtowni Ludwik Hra- 
del przy pomocy magazyniera 
Marjana Kasprowa, za wiedzą i po 
leceniem dyrektora Spółdzielni Ka- 
rola Sawy, działającego w porozu- 
mieniu z Radą nadzorczą Spół- 
dzielni, złożoną z Juljana Fiałkow- 
skiego, Józefa Faryniarza, Wlady- 
sława Stawarskiego, Juljana Mu- 
rzałowskiego i Michała Ratajskie- 
go, cały 
len zapas ukrył 


w komórce Zofji Tabaczuk, dozor- 
czymi realności przy ul. Skarbkow- 
skiej 23, oraz u Michała Ratajskie- 
go, członka Rady nadzorczej. 


"Na manipulacji tej zarobili oko- 
ło 3 tys. zł. i aby proceder ten u- 
kryć przed organami skarbowemi, 
postarali się o sfingowany arkusz 
poborowy z datą styczniowa tak, 
jak gdyby w styczniu towar len ku 
pili już po cenach wyższych. (AT- 
kusz ten dołączony jest do aktów 
sądowych). Ponadto akt oskarże- 
ESIE RECOPA” CIECZ 


ną wielkiego pana, dziennikarz dal znak 
płatniczemu: 

— Piszę o rachunek. 

Przyniesiono rachunek, dziennikarz go 
zapłacił i dał hojny napiwek. Platniczy 
zwrócił się do dziennikarza: 

— Pam szanowny miał jedną czarną? 

— Ale jej nie zapłacę. Niech pan do- 
pisze do mego rachunku. Jak zwykle nie 
mam pieniędzy. 

To powiedziawszy, powstal. Płatniczy 
już oddawna zupełnie odobruchamy, zer- 
wał się usłużnie, chcąc wziąć futro i po- 
dać jd dziennikarzowi. 

— Stój! — zawołał nasz przyjaciel. 
— (o pan chce zrobić? Jak pan może 
z eleganckim gościem obchodzić się tak, 
jakby był tylko zwykłą częścią gardero- 
by? Proszę z nalażnym szacunkiem wziąć 
futro, zawołać kolegę i pomóc nie mnie 
włożyć futro. lecz pamu Futro pomóc ulo- 
żyć się na moich barkach. 

Stało się, jak tego pragnął. Nie usiga- 
pil. dopóki płatniczy nie uniósł futra, a 
dwóch kelnerów podsadziło dziennikarza, 
który delikatnie opuścił ręce w rękawy. 
Zegnany gorącemi owacjami wszystkich 
gości, wyszedł z kawiarni. 


Tłum. F. M. 


j nie magli się wydostać. 


„GAZETA PORANNA” 


nacje w hurtowni 


tytoniowej. 


ZATAJENIE ZAPASÓW TOWARU PRZED WŁADZAMI SKARBOWEMI. 
DZIELNI UKRYWA TYTOŃ W KOMÓRCE DOZORCZYNI DOMU. 


nachi 


POBORU TYTONIU. 


nia zarzuca Hradlowi, że w kwie- 
tniu 1926 r. zrobił ; 
fałszywe zamówienie | 
i pobrany tytoń na kwotę 5 tys. zł. 
sprzedał na własny rachunek, zy- 
skując w ten sposób nielegalnie 
kwotę. 120 zł. Operację ię miał rze- 
komo przeprowadzić za zgodą dyr. | 
Sawy i członka Rady nadzorczej 
Fiałkowskiego. Obie te machinacje | 
wyszły na jaw i prokuratura oskar 
Żyła wszystkich o przestępstwo z $ 
70 ustawy karnej skarbowej. Pier- 
wsza rozprawa odbyła się 22 paź- 
dziernika, ale ponieważ prokurator 


APÓLLO! W piatek 30 bm. 


po raz ostatni! 


LiŃ 


Lwów» 30. grudnia. 

(—) W nocy na 7. sierpnia post. 
Paweł Baran patrolując w ul. Gróde- 
ckiej, zauważył, że w sklepie spożyw- 
czym Leji Gemży pod 1. 65 przy tej u- 
licy, żaluzja jest nieco podniesicna, a 
kłódka zerwana. Gdy się zbliżył i po- 
słyszał szmer, bagnetem żaluzję spu- 
ścił i przymocował lak, aby sprawcy 
-Wtedy gwizd 
kiem zaalarmował drugiego posterun- 


BARON GYGRÓSKI z wa mara 


W sobotę 31 bm. dawno gi a ZIĘĆ FIRMY COHN. 


(7185848 paria ZAM ala U sklepie 


przez sprytnego pesterun owego. 


SOŁTYSA I HORNEGO PRZYŁAPANO PRZY DZIURZE. 
PÓJDĄ DO DZIURY. 


kowego, poczem obaj weszli do 
wnętrza. Tam zastali przy pracy no- 
ioryczzego złodzieja Stetana Sołtysa 


Kto zwycięży? 


O CZĘM MÓWI OBECNIE LONDYN. — ROZRZUTNOŚĆ KSIĘCIA INDU- 

SKIEGO, JAMA SAHIBA, — ARTYSTKA, KTÓRA OTRZYMUJE NA KAŻ. 

DEM PRZEDSTWIENIU STO WSPANIAŁYCH KOSZÓW Z KWIATAMI. — 
UIEKAWA WALKA 


Londyn, w grudniu. 

(A). W Londynie mieszka od roku 

dla studjów książę 
Jam Sahib, 

władca indyjskiego państewka Nawa- 
nagar. Jam Sahib, młodzieniee 18-let- 
ni, wobec innych władców indyjskich, 
jest wprost biedakiem. Mimo to odzna- 


cza się i 


miesłychaną rozrznutnością. 

Pisma londyńskie raz po raz zajmują 
się dlatego Sahibem. I tak niedawno 
znalazł się on na ustach wszystkich, 
a zwłaszcza pięknych cór Albionu. 

Oto Tam Sahib starał się od pewne- 
go czasu o względy znakomitej 
aklorki, 

Adeliny Fearn, 

młodej i prześlicznej osóbki, znanej 
zarówno z wielkiej ekscentryczności, 
jak z bardzo solidnego trykn życia. 
Jam Sahib próbował wszelkiemi spo- 
sobami zbliżyć się do czarującej Ade- 


liny. Wszelkie jednak jego starania 
spełzły na niczem. Aktorka ani sły- 
szeć nie chciała o despotycznym a- | 
mancie: i 
Wówczas Sahib wpadł na 


zoyża Ż1/gwUdnia 4627: 


DYREKCJA SPÓŁ- 
SFAŁSZOWANIE ARKUSZA 


powołał nowych świadków dowo- 
dowych, została odroczona. 
Wczoraj odbyła się ponowna 
rozprawa. Przesłuchani świadko- 
wie likwidator Basorowicz oraz 
kasjer Spółdzielni Kurek zeznali 
dla oskarżonych b. obciąża jąco. 
Celem przesłuchania dalszych 
świadków rozprawę przerwano do 
soboty. Osk. Hradla broni adw. dr. 
Janusz Weiss, Kasprowa dr. Heil- 
pern, Ratajskiego dr. Thumin. a 
reszty oskarżonych adw. dr. Góło- 

górski. 
cz 


— OBECNIE 


w towarzystwie Michała. Hornego, któ 
rzy zajęci byli robienien otworu w 
ścianie do przyległego sklepu koniek- 
cji damskiej Jakóba Fimklera. Zło- 
dzieji zatrzymano wraz z narzędziami 
do włamania. 

Wezoraj złodzieje ci stanęli przed 
senaten III pod przewodnictwem r. 
Bajorka i po przeprowadżonej rozpra- 
wie zostali zasądzemi: Sołtys na pół- 
tora roku ciężkiego więzienia, Horny 
na 5 mies. Pierwszy stanął bez obroń- 
ty, drugiego bronił adw. dr. Axer. 


oryginalną mysl. 

Na każde przedstawienie, w  którem 

brała udział Adelina, posyłał je) 
sto koszów z kwiatami. 

Wywałało to 

niesłychaną sensację. 
Artystce sprawiło to przyjemność tyl- 
ko pierwszego razu. Później jednak 
(aka olbrzymia ilość kwiatów stała się 
dla niej kłopotliwą. Unrosiła tedy dy- 
rektora teatru, aby kwiatów nie po- 
zwolił wnosić na scenę. Dyrektor, bę- 
dący prawdopodobnie w porozumieniu 
z księciem, 

odmówił grzecznie, 
tłumacząc się, że nie może tego uczy 
nić wobec tak dosłojnej figury. 

Wówczas Adelina napisała cd księ- 
cia list z prośba, aby zaniechał tej 
kwiatowej owacji. Książę oświadczył, 
że się na to zgodzi, ale pod warun- 
kime, że piękna aktorka użyczy mu 
krótkiej rozmowy. Artystka zacietrze- 
wiona w uporze, odmówiła. 

I teraz toczy się la ciekawa kam- 
pamja, a Londyn zastanawia się nad 
tem: 

Kto zwycięży? 


j 
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Na marginesie. 


PSUJĄ SIĘ DOBRE OBYCZAJE... 
Lwów, 30. grudnia. 

Tak zwaną prasa „poważna, a Za- 
tem polityczna, lub dokladniej partyj- 
na odnosi śię, jak wiadomo, ze smcze- 
rą pogardą lo „prasy sensacyjnej. 
Zarzuca je, izecz bardzo szpetną. bo 
demoralizowanie apołeczeńsiwa i psu- 
cis dobrych obyczajów. 

Zarzut jest ciężki, bo obyczaje sa 
podwaliną życia spolecznego. Nie pra- 
wa, kóre tylko ustalają stan faktytz- 
ny, ale właśnie obyczaje, le, na któ- 
re składa się mądrość i doświadczemie 
przeiików, klóre są jedynym *, mpole- 
czeństwie lkwiącym regulatorem Wn- 
stynkiów i odruuhów. Obyczaje pozwo- 
biy przetrwać kańdłicyzmowi rewo- 
lucżję francuską i jej przeciw relieji 
wymierzene prawa, zakorzeniony gle- 
boko cbyczaj sprawia, że w tylu repu- 
blikach europejskich zachował się 
sprzeczny z prawem kut monarcha, 
tytułów | warlości, nabytych przez u 
redzenie 

Fundamenlem zaś dobrych obveza- 
jów jest mic innego, jak poszanowanie 
mwiorytelu, Niech to będzie autorytet 
rodziców w rodzinie, czy modzów w 
wosku, czy wielkich niężów stanu w 
paiityce, czy wielkich talentów w 
sztuce, czy ludzi i imstyiucyj zasłużo- 
nych w którakolwiek Hziedtzinie pra- 
cy, — autorytet jest wartością, którą 
musi się cszczędzać. Niszczemie jem 
sprowadza rczpnzężenie i amarchję. 

Spoleczeństwa, siofące ma dojmza- 
fym stopniu kultury, wiedzą o tem. 
I czynią wszysko, aby nawet autory- 
tet, który musi upaść, aułorylet skom- 
pramitowany, — pochować z honora- 
mi. a przynajmniej jak najciszep, 

Inaczej w Połsce. Najczejwodniejsze 
nazwiska z iubością nurza sę w bagnie 
sensacii. Z zamiłowaniem odziera się 
mężów stanu z tej czci. do jakrej ma 
prawo rajnędznieszy człowiek prywa- 
iny. Niema rzeczy milszaj, jak rzuce- 
nie autorytetów na pocieszne wido- 
wisko gawiedzi, 

Ostatnio byliśmy świadkami „bu- 
duięcej" polemiki prasowej między 
jedną z najczceigodnieśszych mstwtucyj 
kulturalnych w Posce a człowiekiem, 
za;mującum niewatpliwie wybitne 
mesce w społeczeństwie. Źródłem 
nieszczęścia było kupno jakiegoś o- 
brezu, pono. nieavientycznego. Rzeczy 
takie są za granicą bardzo częste, ale 
załatwia Się je nie na ulicy, leaz przed 
ciałem kompetentnem do rozstrzyga- 
nia podobnych zatamzów. Nie wiemy, 
w jakim celu wybrano u nas droge pu- 
bicznego skandalu, stwierdzamy Ayl- 
ko. że obie strony wyszły na tem naj- 
gorze, iedną z pieczątką kommromilm- 
iącego niauciwa, druga — ustłowane- 
go GSZUSIWA, 

To jest właśnie  deriaralizowante 
społeczeństwa, majgroźniejsze, bo u- 
derzające w podwaliny dobrych oby- 
czajów 

Dia uniknięcia niepomzumień wy- 
pada dodać. że ten rodzai demornal za- 
cii jest wyłącznym monapoiem spra- 
sy moważnei* Na jej łamach również 
rozegrała się wspomniana wyżej oso- 
bisia karnpamta. Prasa „sensacygna" 
ma aspirace znacznie sknomniersze: 
interesuje się ludźmi bez autorytetu i 
niepede;rzanymi przez nikogo o dobre 
obyczaje, A fo nie szkodzi nikomu. 


Raddy winien zostać 
wionkiem b. 0. P. P. 


Str. 8 


KRONIKA 


3 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
sofy Ko 

TEATR WIELEI: 

Piątek 30. bm. „Paganini. 

Sobota, 31. bm. „Żydówka* — gośc. 
wyst Ignacego Manna. 

Sobota, 31. bm. o 11 w nocy „Hej sza- 
lejemy...* 
Niedziela, 1. stycznia o 3 popol. „Ri- 
golettoż — ceny zniżome popoł. 

Niedziela, 1. stycznia o 7.50 wiecz. 
„Danna Opalia". 


TEATR NOWOŚCI: 

Piątek 30. bm. „Niezwykły Seans". 
Sobota, 31. bm. „Niech mnie djabli...'* 
Niedziela, 1. styczmia o 3 popol „Naj- 


Grudnia 
Piątek 
Dawida kr. 


płękniejsza z kobiet" — ceny  zniżone 
papol. 
Niedziela, 1. stycznia o 7.30 wiecz. 


„Niech mnie djabli...* 


p 4 

Teatr Wielki. Dziś najpopularniejsza 
w bieżącym sezonie operslka „Paganini” 
Fr. Lehara, która onegdaj, na 17 przedsta- 
wieniu, wysprzedama była do osłainiego 
miejsca. 

Występy Manna we Lwowie. Dyrekcji 
Teatrów miejskich udało się pozyskać 
znanego i sympatjąż„łwowskiej publicz- 
ności cieszącego się tenora Ignacego 
Manna na trzy gościnne występy. P. 
Mann bawi przejściowo we Lwowie, z 
czego Skorzystają rzesze lwowskich me- 
lomanów, którzy będą mieli możność u: 
słyszenia go w sobotę w „Żydówce, w 
poniedziałek w „Aidzie”, a we środę w 
„Pajacach” lub w „Tosce*. Zapowiedź 
tych występów p. Manna po dłuższym 
pobycie jego zagranicą po sukcesach 
tam odniesionych, wywołała duże zain- 
teresowanie publiczności. ` 

Ignacy Mann, znakomity tenor boha- 
terski, od szeregu lat ulubieniec publiczno 
dei lwowskiej — wystąpi na naszej ste- 
nie w sobotę, Bi. bm. Sympatyczny gość 
zaprodukuje jedną z najwybitniejszych 
swoich kreacyj, Eleazara w „Żydówce” 
Hailevy'ego. Partję tytulową odtworzy mp. 
Qywińska, Eudoksję p. Okońska, Kardy- 
nala reż. Tarnawski, Księcia p. Szym- 
nawicz, Rughierra p. Kurzbart. Przy pul- 
cie dyr. Bojanowski. 

Teatr Nowości. Dziś po raz drugi „Nie 
zwykły Seans“, przejmujący dramat spi- 
rytysłyczno * detektywiczny B. Veillera, 
który na środowej premierze zdobył nad- 
nwyczajny sukods. wyrażający się zarów- 
no w fascynujących nastrojach i napię. 
ciach dramatycznych, panujących wszech 
włądnie na widowni, jak i w burzliwych 
owacjach publiczności, oklaskującej z za- 
pałem — pn każdem zapadnięciu kurty- 
ny — świetną grę artystów, z p. Siemasz- 
kową na czele, — Jutro w sobotę, 31. bm., 
w dalszym ciągu „Niech mnie djabii..' 

* 


TEATR MALY: 

Piątek 30. g. 7.30 „Potasz i Perlmuf- 
ter", Gość. występ Antoniego Łerinera. 

Sobota 31. g. 7.30 w. Premjera „Raj 
zamknięty", gość. występ Antoniego Fert 
nera. Zniżki ważne. 


Antoni Fertner dziś po raz osłatni 
kreować będzie rolę Potasza w Świetnei 
farsie „Potasz i Perlmutter“, Mimo wiel- 
kiego powodzenia farsa ta schodzi z afi- 
sza, by ustąpić zapowiedzianej nowości. 

Najbliższą nowością Teatru Małego 
będzie arcyzabawna komedja Henneqnui- 
na i Coolusa pt. „Raj zamknięty”. Świet- 
ny typ podtatusiałego lowelasa stworzy 
Fertner, nieporównany gość warszaw- 
ski. Resztę obsady stanowią pp. Ciesz- 
kowska, Czajkowska, Peszyńska oraz pp. 
Peliński, Nawrocki, Lewicki i inni. Inte- 
resująca ta premjera daną będzie w so- 
botę 31. bm. 

„Do góry nogami* w Teatrze Małym. 
Zapowiedziana dowcipnemi afiszami rce- 
wja sylwestrowa, rewja szaleństwa i we- 
sołości z udziałem całego zespołu arty- 
stów T, Małego, oraz Teatrów miejskich, 
zapowiada się nader interesująco. Atrak- 
cyjny program bawić będzie szampań- 
skim humorem, satyrą polityczną i ak» 
tualną. Początek o 1l-tej wiecz. Bilety 
w kasie T, Wielkiego w godz. od 9—11 
i 4—6 

* 


„GAZETA PORANNĄ" z ćnia 31. grudnia 1927. 


Kronika przemyska. 


Przemyśl, w grudniu. 

Dookoła osoby ks. bisknpa Kocyiow- 
skiego rozgorzała namiętna polemika. W 
odpowiedzi ma broszurę prof. R. Ham- 
czykiawicza, będącą rodzajem iaccuse bi- 
skupa — ogłosił bawiem obecnie obronę 
i wyjaśrmienie prof. Jan Kuchta, zbiiżony 
bardzo do sfer biskupich. Praca prof. Ku- 
chty, utrzymana w tonie spozojnym, zbi- 
ja punkt po punkcie oskarżenie, naświe- 
tlając powody tragicznych nisporomumień 
i zarzutów pod adresem biskupa, którego 
polityka episkopatna spotkała się z pel 
nem uznaniem Stolicy Apostolskiej. — 
Przypuszczać należy, że kampanja prze- 
ciw biskupowi Kocyłowskiemu nie usta: 
nie tak rychło — zwłaszcza, że niektóre 
pociągnięcia tego dostojnika. kościelnego 
mie pokrywają się z zamierzemami poli- 
tyki ukralńiskiej. 

Brzydkie oblicze miasta. Zaspy śnie- 
żne, silne mrozy: a następnie odwilż spra 
wiły, że jezdnie i chodniki toną w kału- 


Repertuar Teatru Wileńskiego: 

Piątek g. 8.15 w. „Skąpiec“ komedja 
Moliera, premjera. 

Niedziela 1. stycznia g. 3 popoł. „Bal 
dla dzieci“, 

Niedziela 1. stycznia g. 7.30 wiecz. 
„Raj zamknięty”. Gość. występ Antonie- 
go Fertnera. 


Z życia prowincji. 
| 


p 


* 

Z 'Irupy Wileńskiej. Dzisiejsza prc» 
mjera „Skąpca“ Moliera zostaje przeło- 
żona na poniedziałek; zamiast niej grana 
będzie „Głośna wygrana“, komedja Alej- 
chema o niezwykłej skali humoru i gale- 
rji typów żydowskiego światka mało- 
mieszczańskiego i robotniczego. 

n fji 
REPERTUAR KINOTEATR W: 


APOLLO: „Baron cygański". 

AVENUE: „Szalona księżniczka" 

GASINO: „Dama w masce 

CHIMERA: „Kobieta bez zasłony". 

FATAMORGANA:  „Skompromitowama 
mężatka”. 

KOPERNIE: „Maciste w walke z Szei- 
kiem“ i „Noce szału“, 

LEW: „Królowa Storczyków* 

MARYSIENŃKA: „Maciste w walce z 
Szeikiem' i „Noce szału”. 

PALACE: „Porla Haremu“ 

PASAŻ: Serja II i ostatnia „Samson 
cyrku pt. „Czciciele Świętego Lampania". 

UCIECHA: „Rinaldo Iinałdini '. 

a_a 

BIURO KONCERTOWE M. TUERZA. 

Wtorek, 3. stycznia: Leon Okorn, I. 
Laureat Konkursu Chopinowskicjo w War 
szawie. i 

Czwartek, 5. stycznia: Koncert Kom- 
pozytorski ku uozczeniu 40-ieiniej dzia- 


łalności artystycznej Stanisława Niewia- 

domskiego. 10735-4 
ZE 

Biskup Dr. Wł. Bandurski nadesłał 


na ręce prezesa okręgu Zw. Leg. Pol. i 
Zw. Strzeleckiego Henryka Szmala na- 
stępujące pismo: Ukochanym  Legjoni- 
stom i Strzelcom Ziemi Czerwieńskiej we 
Lwowie. Uprzejmie dziękuję za gratu- 
lacje przesłane z powodu mego odzna- 
czenia Wielką Wstęgą „Odrodzenia Pol- 
ski. W wspólnym trudzie i wysilku 
nadludzkim szliśmy razem ku Wolności 
i Niepodległości Polski dziś w wspólnej 
pracy łączymy się celem utrwalenia i 
wzmocnienia bytu państwowego. Szczęść 
Boże w takiej pracy! Cześć! Z pozdrowie- 
niem oddany Dr. Wł. Bandurski, biskup. 

Wojewoda Piotr Dunin - Borkowski 
wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy. Interesentów przyjmować bę- 
dzie 2. stycznia 1928 r., zaś życzenia no- 
woroczne dla Rządu — w dniu 1. stycz- 
nia 1928 od godziny 11 do 13 w sali au- 
djencyjnej Urzędu wojewódzkiego. 

Kurs dla kontrolerów sanitarnych w 
państwowej Szkole Hygieny rozpocznie 
się 1. marca 1928 i trwać będzie do 1. lip- 
ca. Część miejsc obsadzena będzie przez 
kamdydatów proponowanych przez sams- 
nządy. Prośby o przyjęcie można przesy- 
łać do Sekretawjatu państw. Szkoły Hy- 
gieny, Warszawa, Chocimska 24. do 1. lu- 


tego 1928. 

Chóry mieszane Poł Tow. muzyczne- 
go, Lutni-Macierzy i Poczt. Koła muz. za- 
wiadamia Związek Tow. śpiew., że próba 
generalna z kolęd układu St Niewiadom- 


I 
skiegn, które zostaną wykonane na kon- 


a oercią jubileuszowym odbędzie się w po- 


(Od naszego korespondenta.) 


żach, a całe miasto już dawno nie przed- 
stawiało tak niechlumego obrazu. Z po- 
wodu świąt bowiem nie mógł zarząd mia 
sta przystąpić do oczyszczenia ulic. 

Wygrane loterji klasowej. Wedla krą- 
żących pogłosek padła miedawno wygrana 
Państw. Loterji Klasowej w kwocie 50.000 
zł. na los, zakupiony przez jedr.elo z naj- 
zasnwożniejszych tutejszych przemysłow- 
ców, w jednym z lwowskich kantorów lo- 
teryjnych. Kwotę 7.000 zł. wygrał los 
jednego z urzędników tut. starostwa. 

Ruch przedwyborczy zaznacza się na 
razie  rekognicją tefenu i obserwowa- 
niem poruszeń „armji nieprzyjacielskich". 
Nagromadzone spostrzeżenia posłużą J0- 
Piero zapewne do ułożenia planu strale- 
gicznego. Na razie lansuje się nazwiską 
kandydatów  czełowych  poószczegalnycn 
zrzeszeń politycznych, które zgłosuy swój 
udział w zapasach o mamdaiy poselskie 
i senatogskie. 


miedzialak 2. stycznia 1928 r. o godz. 1.30 
w południe w wielkiej sali Pol. Tow. mu- 
zycznego, ul Chorążczyzmy 7. Obecność 
wszystkich członków tych chórów bez- 
względnie wymagana. 

Przedstawienie Noworoczne w „Gwie: 
ździe'. Doskonałe, humorystyczne, aktual 

me kuplety z życzeniami dla Publiczno- 
ści w wodewilu .,Królowa Przedmieścia” 
Krumłowskiego, który zostanie wystawio- 
my w uiedzielę, 1. stycznia 1928 (Fran- 
csszkańska 7). Początek o godz. 7 wic- 
czór. Bilety do nabycia w cukierni Fran. 
Pitolaja, Łyczaków 11. 

(—) Włamania i kradzieże. Chaim Lei- 
tenberg, właścicieli pracowni obuwia przy 
ul. Janowskiej 30, doniósł wczoraj poli- 
cji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jego pracowni i skradli większą iłość o- 
buwia i skór wartości 500 zł. — Na szko- 
dę [Izraela Bystreckiego, zam. Bema 22, 
skradziono wczoraj garderobę wartości 
500 zł. — Z wozu stojącego na pl. Kra- 
kowskim skradziono na szkodę Józefa 
Endego z Przemyśłan materjały bławat- 
tne wartości 200 zł. 

(—) Zamach samobójczy „koryntjan- 
ki“. W restauracji Felda przy ul. Zimo- 
rowicza targnęła się wczoraj na życie 
dziewczyna lekkich obyczajów, Józeta 
Komarzyńska, która wypiła jodynę. Po- 
gotowie raiunkowe odwiozlo ją do szpi- 
tała. Powód nieznany. 

~ (-) Najechanie przez auto. Auto nr. 
7638 potrąciło wczoraj Jozefa Dąbrow- 
skiego, który przy upadku doznał lek- 
kiego uszkodzenia ciała. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj popołudniu 
zmarł nagle 35-letni Roman Sosin, wła- 
ścieciel zakładu blacharskiego przy! ul. 
Jakóba Hermana 19. 

(—) Pożar stawidla na Podzamczu. 
Wczoraj wczesnym rankiem na stawidle 
nr. 1 na dworcu Podzamcze wybuchł po- 
żar, który służba kolejowa ugasiła. Jak 
stwierdzono pożar wybuchł wskutek wa- 
dliwej budowy komina. 

PF ye 
Mieszanka Bohma jest wydatną. 


—— 


Z kraju. 


Szkoła Morska w Tczewie otwiera w 
najbliższym czasie bezpłatne kursy do- 
kształcające dla kandydatów na szyprów 
i maszynistów morskich, przyczem wā- 
runkiem przyjęcia jest ukończenie przy- 
najmniej 15 roku życia i posiadanie pe- 
wnej praktyki w churakterze marynarza 
pokładowego. Kursy trwać będą 6 ty- 
godni. 

Osobliwe włamanie do „Piasta“. Do 
lokalu P. S. L. „Piast“ przy ul. Marsza!- 
kowskiej w Warszawie dokonano sensa: 
cyjnego wlamania. Nieznani sprawcy po 
oderwaniu kłódki dostali się do biura za- 
rządu i przeszukali archiwum, z któcego 
zabrali jedynie prolokoły posiedzeń za- 
rządu. 

Dozorcy domów w walce o swe pra- 
wa. Ze wzęlędu na to, że w roku przy- 
szłym wygasa zbiorowa umowa między 
właścicielami nieruchomości a dozorcami 
domowymi w Warszawie, dozorcy przyge* 
towują zastrzeżenia w nowej umowie, aby 
właściciele nieruchomości nie mogii uży- 
wać dozorców dla osobistych posług bez 
spocjalnego wynagrodzenia, 

k BK "GE 
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Ze swiata. 


Polscy dziennikarze będą wykładali 
w Pradze. Czechosłowacki man. oświaty 
dr. Hodża zapowiedział, że zaprosi do wy- 
głoszenia wykładów na przyszłym wy- 
dziale nauk politycznych omz w akade- 
mji dziennrykarskiej jednego z wybitnych 
polskich uczonych, oraz kilku wybitnych 
dziennikarzy polskich. 

Spadek po króla Fordynandzie. Maja: 
tek, który pozostawił po sobie król Fer 
dynand, oceniany jest na 387 milionów 
lei. Spadek ten ma być rozdzielony na 5 
części. Król Michał otrzymuje płac w 
Sinaia niezależnie od tego podzia!u. 


Życie karnawału. 


bel dzieci. Niezwykła ta zabawa 
wzbudziła ogromne zainteresowanie 
wśród dziatwy. Olbrzymi program zawie- 
ra szereg najlepszych numerów oraz no- 
we piosenki, tańce, historyjki itp. Bilety 
w kasie Teatru Małego. 

Reprezentacyjny Bal Medyków odbę- 
dzie się 6. stycznia 1928 w salach Ka- 
syna i Koła lit. art. staraniem Koła Ar- 
tystycznego Medyków. Zaproszenia wy- 
daje komitet od 2. stycznia w Kasynie 
Miejskim w godz. 12—13 i 19-20, Jazz- 
band Kordika. Komitet dokłada usilnych 
starań, aby bal wyposażyć w jak naj- 
większą liczbę atrakcyj i uczynić go w 
całej pełni pierwszorzędnem zdarzeniem 
towarzyskiem sezonu. 

Noc Sylwestrowa w „Gwleźdzte* od- 
będzie się w sobotę dnia 31. grudnia br. 
w dużej sali Stowarzyszenia przy ul. 
Franciszkańskiej 1. 7. O godzinie 12-tej 
powitanie Nowego Roku. W programie 
pochód i premjowanie najpiękniejszej 
maski damskiej i najdowcipniejszej ma- 
ski męskiej. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra symfoniczna Stow. „Gwiazda“. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które wy- 
daje kancelarja Stow. wieczorem od 
godz. 7—9-tej. Początek o godz. 9-tej w. 

Stowarzyszenie Kupców ił Młodziczy 
Handiowej urządza dnia 31. grudnia br. 
w sali własnej przy ul. Czarnieckiego 
Wieczór Sylwestrowy. Zaproszenia wy- 
daje WP. Błocki Bolesiaw, ul. Akademi- 
cka t Alo: 

Noc Sylwesirowa Trupy wileńskiej. 
Wiłeńczycy przygotowują na 31. bm. o- 
prócz normalnych przedstawień „Noc 
Sylwestrową”, która będzie rewją humo- 
ru w pieśni, słowie i obrazie, przyczem 
szercg aktualnych i lokalnych kwestji 
będzie przedmiotem sylwestrowych po- 


cisków. Danserzy po ukończonym pro- 
gramie będą mieli sposobność tańczyć 
do białego dnia. 


Z 


BAL urzędników 
Banków iIwowskich 


na rzecz DOMU ZDROWIA odbę: 
dzie się dnia 14-go stycznia 1928 
w sobotę, w Kasynie literackiem. 


uy 


Bal adwokatów i kand, adw. 7. stycznia 
1928 w Kasynie liierackiem. 10542-6 


Mianowania w kolej- 
nictwie. 


Lwów: 30. grudnia. 

W lwowskiej Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowych mianowani zostali: st. ase- 
sor Rudolf Bauer kierownikiem kisę- 
gowości w wydziale rachunkowym. 
Kierownik działu zakupów Czesław 
Skurdo st. kontrolerem zasobów. Po- 
nadto powierzono kierownictwo dzia- 
łu zakupów w wydziale zasobów st 


asegorowi Wład. Wianeckiemu. 
a—0— 


Bohater „Rozwój-f.Imu” 


wypuszczony za kaucją. 
Lwów, 30. grudnia. 

(-—) Głośny z afery filmowej „Roz- 
woju“, a jeszcze przedtem aresztowa- 
ny pod zarzutem  stręczenia do nie- 
rządu i sutenerstwa, znany rozbijacz 
wieców Wiktor Filipowski, wraz ze 
swą kochanką „masażystką"  Zofją 
Robak, zostali wczoraj wypuszczeni z 
więzienia na wolną stopę, za złoże- 
niem kaucji po 300 zł. od osoby. 

moe ° znana 


-Liga na tawi 


„Dodatek tygodniowy do Nr. 8367 z dnia 30. grudnia 1927. 
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pod redakcją Narcyza Siissermanna. 


SPÓŹNIONY LAMENT. — NIE PRZESĄDZAJMY SPRAWY! — JAK TAM 


Lwów, 30. grudnia. 

„Literatura  przeciwligowa 'wizbo- 
gaciła się ostatnio o nowy nabytek, 
Jest nim arvykuł prof. Wacka, zamie- 
szczony w „Słowie Polskiem' z 20. 
bm. p. t „Demoralizacja naszej pdki 
nożnej“. Autor miał właściwie pecha! 
Knuncjacja jego ukazała się akurat w 
dzień po walnem zgromadzeniu PZPN, 
które akceptowało postulaty Ligi, czy- 
niac temsamem wszelką dalszą dye- 
kusię bezprzedmiotową. Jeśli mimo to 
artykołowi prof. Wacka poświęcamy 
nieco uwagi lo ze względu na poru- 
Szony przez niego Szereg zasadniczych 
zagadnień, wymagających dla cisto- 
ści taśnieiszego naświetlenia, i 

Prof Wacek nie żałował miejsea 
Ze zwykłą werwą i temperamentem 
rozpisał się aż ma całą sirane. Zacy- 
łowanie całego artykułu jest gatean 
techniczną n'emożliwością, postaramy 
się więc z bogatoj ornamentyk: styli- 
stycznej wyłowić co cenniejsze ż'arna, 

Złotem ziannem jest bezsprzecznie 
twierdzenie, że obecni przywódcy oka 
zali oblicze luzi do zadań nie doro- 
słych, zasktepionych w ciasnym ege- 
iżmie kiubowym, miezdołnych do 
głębszego nięcia problemau. 

Zgadzam się, panie Profesorze i kiła 
dę pełny podpis! Gdyby na czdle na- 
szych  magielratur sportowych stali 
ielotnie iani ludzie, nie doszioby do 
rewolucji, której „zła nie odnabimy 
nawet za lat kilka“ Nie wątpię jed 
nak, że i Pan zqodzi się ze mną, że 
rawolucje nie powstają same ze siebie, 
ża są one wypływem pewnych ante- 
cedencyj, w danym wypasu wiec 
pizedprzełomowych stosnnków,  litóre 
z nas wszygłik'ch bodasże Pan naj- 
osirzej zwalczałeś! 

„Ale ee przyniosła nam  rewolu- 
cja?“ -- zapyła Pan  zapewine 
„chaos i rczpmzężem.e'! Mógłbym po- 
wtórzyć w kółko, że winv szukać na- 
leży w popmzedzających ja WF- 
pudkach, że szukać jej też należy nw 
krótkowzinczności różnych obrońców 
ładu i praworządności, ktonzy wprost 
gwałtem ją sprowokowaiłi. N'e mam 
jednak zamiaru bawić się w bezpłod- 
ną dialektykę! Natomiast powiem Pa- 
nu coś inmego. Ujemną stroną każde- 
go gwatlłowmego przewrotu jast to, że 
xie odbywa się bez ofiar. Dop'ero na 
gruzach dawnego ustroju, ustala sią 
nowy lepszy lub gorszy ponządkk rze- 
czy. którego wartość da :się jednak 
obiektywnie ocenić po zunełnem uspo- 
kojenia sig i normal zacji stosnnków. 
Pałobnie toczą się wypadki i w na- 
szem pikunsówie. Dziś nie czas jesz- 
cze zapytywać, co przyniosła nam re- 
wolucja, gdyż trwa ona dotychczas 


SIMY O LEPSZĄ PAMIĘĆ. 


w całej pełni, Rok ubiegły nie może | 


być w żadnym wypadku miernikiem, 
gdyż był on okresem anormalnym, 
okresem walk, wykluczających z góry 
racjonalną pracę twórczą! Nie należy 
zapominać, że Liga zmuszona byla 
jedną ręką budować nowy gmach, a 
drugą odpierać ataki przeciwników, 
że obok nowoutworzonych władz Ligi 
istniały Uawmo zasedziałe magistra- 
tury PZPN-u, Podiwójmy ten rząd istnie 
je po dzień dzsie,szy, do Gziliaj jc- 
Swśmy świadkami przecho zenia klu- 
bów z jednaj strony na drugą. Krótko 
mówiąc, znałaujemy się wciąż jenzoze 
w stanie zapalnym, to też wysnuwa- 
nie wniosków o nadzwyczamych zale- 
tach nowego ustirolu just rówue nie 
na miejscu, jak poep ane go w azam 
bul. Dotychczas nie mamy żadnego 
kryterum. Otrzymamy je dopiero po 
stabilizacji stosunków, Po roku czy 
dwóch latach będzie można wif hé o 
nich trzeźwy sąd, valkowicie je poig- 
pając lub domagając się pewnych 
zmian i poprawek. 

Niestelv. nie chca czy nie widza 


Lwów, 30. grudn/a. 

Nie przebrzmiało jeszcze echo ira- 
glcznej śmierci śp. Freycra, a już 
sport polski spotkal nowy cios. Ofiarą 
beslialsk:e; ręki morderozej padl śp. 
Stefan Popiel, były gracz Cracovii 
i reprezentacyjny bramkarz Polski 
Śp. Stefan Popel nie bal już od 
diuższego czasu czymnego udziału w 
ruchu sportowym. Należał on do ste 
rego typu sparlowców-zemilamanów i 


e OSKarZi 


Z „BESKLUZYWNOŚCIĄ"? — PRO- 


S$. p. Stefan Poniel. 


INych. 


tego przeciwnicy ligowmi i miast gza- 
brać się do produktywuej wspólpracy 
nad uspokojemiem iż. zabliźnieniem 
ram. biją bezustannie głową o mur, 
nie dostrzegając, że życie przecho lzi 


-nad lamentam ich do porządku gzien- 


nego. Zarzucając zwolennikom Ligi, 
że operują naszumniejszemi frazesa- 
mi o cudzie i genialności swego sytitc- 
mu, bez głębszego przekomamia z obli- 
czeniem na bezkrytyczną nie  zgłę- 
biającą zagadnienia opinię, stawiają 
pewnuki, które są tylko dłatego „pew- 


nikami*, ponieważ pochodzą z ich 
niecjtyinych ust. 
Tego ro izaju dogmatem, nie obli- 


czonym zapewne ma „bezkrytyezuą, 
mizglębiającą  zagadniania  «pmię', 
jest twierdzenie o  ekskluzywności 
Ligi, Klára „wyc _rębmając się w grupę 
i2-slo klubową, wyrzuciła . sę poza 
nawias czynników smolecznych 1 ohy- 
wałelskich w sporcie piłkarskim, tra- 
cac godność członka agólmej spolocz- 
ności i cechy obywaieskie*. Bla Map- 
szego zobrazowamia. służy następujący 
ustep, ktory cvummnyr w całości: 


ba) A N, 


CEPTEN] TEZI 


umial dzięki awym niepospo tym wa- 
lorom zaskarbić sobie symmakię kole- 
gów i widzów 

Grając przez mwiele lat na pozykyi 
bramkarza, był prawdzawym fiam 
swa druzyny i przyczyniał się walnie 
fo je sukcesów. Z śp. Popieiem wci 
Cracovia, a z nia paldki sport, jedne- 
go ze swych .natpszych synów. Cześć 
Jego pamięci! 


Echa mistrzostw ligowych. 


JESZCZE RAZ WARTA -HASMONEA? 


Lwów, 30. grudnia. 

Sprawa zawodów W arta-Hesmonsa 
rozegranych we Lwowie znałazła obe- 
cnie swój epilog dla Hasmonci zresztą 
niewesaly, 

W sqreikaniu tem sędziował p. 
Grabowski ze Lwowa, wyznaczony 
bowiem przez p. Obrubańskiego sędzia 
muse zaw} się ma boidim. Oba kluby 
zgodziły się rozegrać zawody de jaiko 
przyjacielskie, Zarząd P. L. P N. u- 
znał jednak mecz ten za mistrzowski 
i przyznał kiwa punkty i stosunek bra- 
mek 7:8 Hasmonei. Warta niezadowo- 
lona z wyroku Zarządu PLEN. oddała 
rozstrzygnięcie sporu pod rcieremdunn 
klubów ligowych. Odpowiedzi klubów 


wspadly na niekorzyść Hasmonei, œJ- 
powiedziało 10 klubów.  (Hasmonca, 
Warta ako zasnitoresowane, Pogoń 
zaś zdyskwadiiikowana mie brały u- 
działu w referendum). Z tego pięć 
klubów wypowiedziało 8% za ponow- 
nem rczeqraniem zawodów, cztery zaś 
za przyznaniam punktów Hasmonei. 
Jeden klub wstrzymał się od glosgwa- 
nia, Jutrzenka zaś nie nadesłała wo- 
góle odpowiedzi i została z tego powo- 
du ukarana grzywną 100 zł. Zawody 
te maja być rozegrane najdalej do 15. 
marca 1938 

Jak się dowiadujemy, Hasmonea 
odwołuje się do Walnego Zgromadzenia 
Ligi 


„Z chwilą powstania Ligi, piłkar- 
stwo polskie popadio w stan chorcho- 
wy. okalecziło, Czy możemy sobie 
wyobrazić bowiem nowożytny orga- 
nizm społeczny, którego jedma war- 
stwa — dajmy na to ziemiarństwo — 
wyodrębniiaby się od imnych, zasłko- 
rupiła we własnych egoislycznych ce- 
lach, odmówiła wszelkiej z innemi 
spójmi i świadczeń na ich rzecz? Spo- 
dziewam się że nie! Organizm taki 
byłby mieuleczalnie chorym, skaza- 
nym na zagładę skułkiem obalenia 
równcwagi wewnetmznej *. 

Twierczemiu temu w żadnym wy- 
padku nie można odmówić słuszności. 
Logicznie zatem należałoby  zbrodni- 
cz} Ligę pozostawić bezlitośnie jej 
eksklnzywnemu losowi, niech ginie, 
jak na to zasłużyła, niech udusi się 
we własnym tiuszczu. Obawiam się 
jenak, że nie doczekamy się tego bu- 
duiącegn widowiska. Diga nie jest bo- 
wiem oderwanym nowotworem, lecz 
krwią z krwi, ciałem z ciała, tworem 
raszego piłkarstwa, związansm z 
nien: uierozerwalnemi więzami, jest 
galszym slanem jego rozbudowy I kon- 
sekwencią rozwoju. Jeśli walno i nam 
użyć pewnych alegorycznych ponów- 
nań, to ustrój piłkarski da się mafie- 
piej porówmać z piramidą. Podstawą 
je; jest szara masa drobnych, mieznze- 
szonych klubików. Drużyny klasy 
C, B į A — to ściany boczne, zwęża- 
jace się ku górze. Piramida masza była. 
jednak Gotvchczas ścigtą, miejsce ostre 
go wierzenołka zajmowała  płagzczy- 
zna. na którą składały się kiuhy kla- 
sy „A“ wszystkich okręgów. Jakież 
miejsce przypadłoby w tej figurze Li- 
dze? 

Liga iest niezem inmaem, jak wy: 
kańczen'em nieznpełaej piramidy, jest 
jej wierzchołkiem, czubkiem ściśle 
złączonym z całością. Soki ożywcze, 
nurtujące piłkarelwo nasze  przebie- 
gaja od podzławy aż do szczytu i od 
wierzchołka do nainiższych nizin! Do- 
wodem tego jest fakt, że nie ma gra- 
nicy, kićraby uniemożliwiła drużynie 
znajdujące, się gdzieś całkiem na spo- 
lzie wydobyć się na sam wierzch w 
strelę „ekskluzywnej“ ligi. I tu doszli- 
byśmy do gonyalłnej teori o przermia- 
nie materji, zahamowanej rzekomo 
przez ustrój ligowy. 

Przypatrzmy się, jak było dawniej. 
Mieliśmy dziewięć okręgów, podzialo- 
nych na klasę A, B, C. Rak rocznie 
powna iiecść klubów klasy „C“ prze- 
chodziła do klasy „B“ (i odwrotnie) 
1 ż kiy „BUM A. ”"Wlasa" Z 
nie miała możności awansu, Mislrzo- 
wie zc, rozgrywał: jedymie zawody o 
łytu! mistrza Polski, by zdobywszy 
zc, Tozpoczynać znów od początku. 
Co mrzewiduje natemiasl ustrój ligo- 
wy? Narwyższą jodmosłka jest w nim 
eksteryłorjalna „higa“, zlużona z 15, 
10, czy 16 klubów (sprawa dotych- 
czas nieprzesądzona),  rehmitufących 


II 


Wiadomości Sportowe 


się z całej Polski. Osor tego ogólmo- 
polskiego ckręgn uuzynano  zeukańą 
okręgi terytorja'ne z dawnym podzia- 
łam na kiasy. Rok rocznie więc prze- 
chodzić będą kluby klasy G“ do „B“, 
klasy „B“ do „A“ i... tu następdje 
jnowacja. Z ogónej liczby klubów 
klasy „A” pyzeklzie jeden owemnimel- 
nia dwa do „eksklnzywnej' ogólno- 
polskiej Ligi. 
klo udowodni nam, gdzie tu właściwie 
jest ło szkodliwe zatamowanie prze- 
miany materji., Wręcz przeciwnie, No- 
wy ustró: nie tylko nie stoi na prze- 
szkodzie temu procesowi, ale ożywia 
go, wprowadzając jeszcze jedną gmi- 
dację w rposłaci awansu z klasy „A 
w górę. Że możność awansu nie roz- 
ciąga się dirazu ma 15 klubów jest 
rzeczą zupelnie słuszną w przeciw- 
nym bowiem razie mielibyśmy do 
czynienia mie z przemianą materji, 
ale rozwodnieniem. 

Sport przy calej swej demashalyaz- 
ności uznaje, ba, domaga, się systemu 
kiasowego. O przynależności da wyż- 
szej, czy miższe: wariiwy ne decy- 
duje jednak atest rollowy, ni deklara- 
cja majątkowa, lecz rezultat całarccz= 
nej pracy W sporcie nie ma też aho- 
namenłu, kiub o narqrękniojszej tbra- 
dycji, o ile się tylko zanawisa, usą- 
pić musi miejsca pracowiitszemiu, pil- 
niejszemu.  Niebezpieczeństwo dega- 
gradacji zagraża w różnej mie- 
rze każdemu z wybrańców „ligawyca', 
jak i kinkom dalszych kias. Monapolu 
na pozostanie w lifze nie ma,. 

Znając drogi myślowe przeciwników 


ligowych przygotowani jesteśmy na 
repikę: „a przecież dawniej bylo 


56 klubów klasy „A“, a dzisiaj mamy 
13 klubów ligowych" Jest to Świado- 
me przekięcanie faktów, obliczone ma 
tępoię -- czyją? — chyba tyiko sa- 
mych auterów. Liga jesi, jak już za- 
znaczyliśmy stopniem wyższym, nie- 


jako ekstrakiem wszystkich okręgów, 
Odpowiednikiem dawnej  akręyowej 


klasy „4“ może być tylko i wyłącz- 
nie ckręgowa klasa „A“, w którę; zalść 
mogą iedynie minimalne zmiany To- 
ściowe Nawet w. razie re tukcji ciere- 
gów do sześcim, co ze względów adini- 
nistracyjnych nie kyłoby wskazanem, 
suma klubów klasy „A  pozosłamie 
prawie ta sama, ponieważ  przew»- 
dziane jesl rozszerzenie klasy tej do 
dziewięciu klubów (9X6—54. Przy 
zatrzymaniu dziewieciu okręgów mieć 
będziemy nie 56, ale jakieś 80 klubów 
A-klasowych. 

Na zakończenie rozllziału pienwsze- 
go chcielibyśmy jeszcze zastanowić sie 
nad zarzutem sprowadzania piłki moż 
nej na tory, przypadające do smaku 


przedewszystkiem  tłumowi. Jest w 
tem wiele stuszmości. Nie wiem jed- 


nak, diaczego Prof. Wacek zarzut ten 
skierowuje pod ailresoem ustreru ligo- 
wego. O ile nam wiadłemo, pabtykę tą 
uprawia się u nas 'uż od bardzo daw- 
ma, polowanie na tlumy widzów mie 
jest niczem nowem, ze zjawiskiem 
t:m spotykaliśmy się jeszcze przed 
kilkoma laty, gdy nie było mowy o 
lidze (sprowadzanie co tygadnia za- 
granicznych drużyn). Ba, jeśli cofnie- 
my się pamięcią wstecz do czałsów 
wojennych, to przekonamy się, że 
i Pan. Panie Profesorze, dzienżąc nie- 
podzielnie w swej ręce ster Lwowskie- 
go piłkarstwa kładłeś nie mały nacisk 
właśnie na stronę widowiskową, urzą- 
dzając z dnżą pomysłowością impre- 


zy, których wartość ograniezala się 
zbyt często do... sensacji widow:idko- 
wej. 


Nie mamy bymażmniej zamiaru czy- 
nić Panu z tego powodu zarzutów! 
Siła sportu tkwi właśnie w jego atrak- 
cyjności. Dzięki niej czerpie an zarów 
no środki maierjalne, jak i nzupełnia- 


Konia z nzędlem temu, ` 


iney matergał ludzki, Wie!zie cfelkito- 
wne. zawody,  obliczpne we tylna 
na kasę, ale iaż na propagandę spor- 
iu, a że spelniają one lepiej swą mi- 
sję niż broszurki i teoretyczne arty- 
kaly, o tem igp Pan równie szczerźe, 


= 
© 
za, 


jak i ja pmekonany! 
Parę słów jeszcze tylko chciafbym 
poświęcić „podejrzanym wędrówkom 


graczy” Czyżby Pan. Panie Profeso- 
uo faklyvcznie dopiero teraz je ddi- 


——— aa 


-Gazstty Parannej* 


kuz. 


prdu Phe 


nzał?' Ja bowiem i widu 
mna przypomina sobie wg- 
drówki z Łodzi. czy QGómesu Śląska 
do Lwowa, ze Lwowa du Wima, z 
Krakowa do Warszawy iid. jecszeże za 
czasów błogosławionego jedynie ama- 
torskieg ustroju piłkarskiego, Za cza- 
sów tych miały miejsce jeszeze inne 
fakty, o których może lepiej bqzie 
już nie wspominać. Ale dość na dzi- 
s'aj! 1 
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Poruszunetmu przez Pama prohteino- 
+wodustwa i pseto- 


Wi OR r a a ZA 

miiełorskwau, dziennikarzom przygoto- 
W UR -— może bezwiednie — grung 
pal zuwodestwo polskie i nieskaziätei- 
nig CZ siym dzialwczom, pracu sciwn 
z poźwięctniem jefynie idealne cia 
spezlu, peżźwięczny nasłępmy artykul 


Narcyz Mfissermann. 
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INTERESUJĄCA ENU NCJACJA DŁUGOLETNIEGO STERNIKA PIŁKARSTWA 


Lwów, 30 grudnia. 

W jednem z pism codziennych 
znajdujemy wywiad udzielony kra 
kowskiemu korespondentowi pis- 
ma lego przez prezesa PZPN p. dr. 
Cetnarowskiego. Ze względu na in- 
teresujacą treść wywiad ten poda- 
jemy do wiadomości naszych Czy- 
elników: 

Dr. Cełnarowski jest bardzo za- 
dowolony tak z wyników nadzwy- 
czajnego walnego zebrania, jak też 
z toku obrad, które były nacecho: 
wane powagą. Delegaci poszczegól- 
nych okręgów byli świadomi 0- 
gromnej odpowiedzialności, która 
na nich ciążyła i w zmpeźności zro- 
zumieli trudność położenia. 

— Byłem niezmiernie mile za- 
skoczony tym faktem — mówi nasz 
uprzejmy rozmówca — gdyż cho- 
dziły przed zebraniem wersje, że 
pewne okręgi niezadowolone z u- 
siepsiw, czynionych Lidze ze stro- 
ny komisji czterech P. Z. P. N. ma- 
ja zamiar zrobić nowy zez! 
Dzięki Bogu nie doszło do tej osta- 
ieczności, która oznaczalaby ko- 
niec piłkarstwa przyrajiuniej . na 


parę lat i ten nowy — czwarty z 
rzędu związek Liai 


(PZPR), 
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Kacik radjowu, 


FulunAi AUWYUJSY RADIOWYCH. 
Piątek, 30- gradnia 1927. 

Warszawa (111D 17.45 Koncert. 19.50 
Odczyt p. ti „WVlłeczainość gruźlicy”. 20.15 
Transmisja koncertu symfomicznego z Fil- 
harmonii warszawskiej. 
su, komunixaty. 

Poznań (5344), Kałowice (422. Wilno 
(435), Kraków (566) 1u.55 Pogadanka mu- 
zyczna. — wygl. prof. St. Niewiadomski. 
20.15 Tremsmisia z Warszawy. 

Wrocław (222) 20.40 Plyty gramofó- 
nowe. Kabaret. 21.15 Dwie jednoaktówka. 

Królewiec (320) 20.05 Audycja ku 
uezczeniu pamięci Rikiego. 21.00 Koncert 
ukraiński. 22.10 Muzyka tanerzma. 

Reancl (383) 21.00 „Gioconda“, opera 
Pouchiellego. 

Praga (349) 20.00 Koncert symfanicz- 
ny (Fibich, Franck. Foerster). 

Lipsk (366) 20.0 Oratorjun świątecz- 
ne Bacha. 22.15 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380) 20.45 „Jan der Wunder- 
bare“, komeilja Keys Só 

Frankfurt (428) 20.00 Transm. kom- 
certu z Wiesbaden. (Wagner, taste 

Brno (440) 1915 „Madame! Butterfly", 
opera Pucciniegd. 

Langenberg (468) 20.15 Audycja p. t.: 
Wieczór Zimowy. (Recytacje, pieśni). 
22.30] Muzyka laneczna. 

Berlin (484) 19.30 „Luisa Miller“, ope- 
ra Verdiego. 

Wiedeń (517) 20.20 Wieczór pieśni i 
duchów. (Brahms, Mahler). 

Sobota, 31. grudnia 1327, 

Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. t. 


22.00 Sygnał cza- | 


Śprókckóić nową lampe głośn: 


| 


Liga, Związek Przemyski 
nia secesja) nie powstał dzięki roz- 
wadze delegatów. Mam wrażenie— 
ciągnie dalej p. prezes — że nad- 
zwyczajne walne zebranie poczy- 
niło maksimum ustępstw dla Ligi 
i jeżeli teraz nie dojdzie do zgodx, 
to nie będzie w tem nie winy na- 
szej. 

Go do „extraklasy*, czyli Ligi P. 
Z. P. N., to podtrzymuję moje zda- 
nie z początku roku, iż powinna 
być ona jak najmniejszą.  15-tu 
„genctałów* to jak na nasze sio- 
sunki, trochę za wiele, a trudności 
z tego powodu wyłonią się już w 


najbliższej przyszłości. gdy trzeba 
będzie dogradować 8—5 na zwy- 


ktych szeregowych, w kiasie A. O 
becnie mamy tylko osm klubów w 
Polsce, zasługujących w pelni na 
nazwę „extrakl.', a z biegiem lat 
będzie można dopełniać ją naweł 
do trzydziestu, jak jest w Auglji — 
z podziałem na irzy dywizje po 
dziesięć oraz z awansem względnie 
z degradacja z jednej dyw. do dru- 
giek 

Po zaslem jestem pre cna 
kiem desygnacH kiubów. lak to by 
lo przy tworzeniu się Ligi, raczej 


3 mam ONE — A ar 


4.22 WY 
będziaie zachwyceni audyc 


„ELETU MIE 


Wyrób T-wa „OSRAM. 


720 Fru 
Wia z Ka 


„Noworoczne zwyczujo ludowe 
gram dla dziesi. 19.30 Transn. 


towic- 22.830 Tremsm. muzżyś: taneczn1. 
2345 Wieczór sywesirowy. 
Kravów (565) 19.20 Transm. z kale 


wie. 23.45 Wieczór sylwesirewy 

Katowior (422) 19.30 „Casanova“, o: 
rena Lul. Różyckiego z Tratiu Polskiego, 
22.40 Pancing. 


Wilno (495) 20.30 Sylwestrowy kun- 
cart. 27.30 Dancing. 
Poznań (344) 20.30 Audycja wesola. 


22.50 Danteing. 

Wzoełnw (522) 2045 Żarty sylwestro- 
we. 24.00 Swenaly uebarzy z wieży ratu. 
szowej. Zabawa sylwestrowa na Ringu. 
24.30—2.00 Muzyka. tanecznu. 

Praga (229) 24.00 Koncert orklas!r. 
23.56 Wierzór sylwestrowy. 


Lipsk (F) 20.15 „Dorina apera:ka 
Gilberta. 23.00 Koncert sytwestrowy. 24.60) 
Dzwony. 


ae (3580) 20.15 Uroczystość syl- 
westrowa. 22.30 Rewja. 

Hemburg (304) 20.00 Sylwester. 
żegnamie roku). 

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór pisse- 
nek. 21.15 „Die Bummelstudanten", ko- 
medja. ze śpiewzmi. 22.30 Dancing. 

Langenberg (409) 2050—2.00 Program 
syłws!rowy. 

Berlin (484) 20.50 Koncert z udziałem 
śpiewaka Okin Reutera. 22.30 Dancing. 
24.00 Nowy Rok do 2.00. Dancing. 

Wiedeń (517) 20.45 Koneert symfo- 
niczny. 24.00) Tramsm. z kośsiolą. 

RA xt (555) 19.00 „Nietoperz ' ope 
retka S Straussa. 

—— 


Po 


| 
| 


| 
I 


i ostat- | trzeba sobie było powiedzieć: Weho 


dzą do tej „extraklasy“ Pogoń i 
Cracovia, jako b. mistrzowie Pol- 
ski, po za tem Warta, Wisła i Po- 
lonja, jako stali finaliści w mi- 
sirzostwie Polski, wreszcie jeszcze 
trzy kłuby, wykazujące najwięk- 
szy rozwój sportowy i na lem ko- 
niec. — Trudno, stało się inaczej. 

Liga z 16 lub 16 klubów w jednej 
grupe jest nieżywotną» gdyż jest pra- 
wie niemożliwe zwolnić się graczowi 
amaiorowi na 28, wzylędnie 30 zawo 
dów w ciągu pół roku, a poza tem o- 
każe * się, że kalkulacja finansow. 
ktora grała tak ważną rolę przy roz- 
łamie, zawiedzie już w przyszłym T0- 
ku ze wzgłądu na duzą ilość zawodów 
atrakcyjnych! 

Poza lem jestotu przeciwnikiem roz. 


proszkowania okręgów, co najnnie] 
można słrorzyć jeszcze jeden okręg 


i to kielecki wraz z Zagłębiem Dąb 
row-kiermm. Podział okręgów wsdług” 
wpjewodziw uważam nawet w przy- 
za nierealny z wielu wzglę 
Rów. Jestem również przeciwnikiem 
zmnisiszenia okręgów, gdyż olMarą 
rudnkeji padłyby okręgi kresowe, kiló- 
re, choć posiadają mniejszą ilość klu- 
bów, to jednakże ze względów pań- 
suwcwo polityczny. maszą być utrzy 
mano. 

Wyjście rezerw do klasy A uwa 
Żarn za korzystne dla telze klasy, gdyz 
będzie przez to większa rywalizacja 
w okręgach. Rozgrywki klubów klasy 
A z rezerwami Lim nie powinny ied- 
nakże wpiywać na ich miejsee w ta- 
hali celem uniknięcia jakichkolwiek 
machnacyj na korzyść lub riekorzyść 


szłości 


„klubów A-klosowych. 


Ža bardzo szczęśliwy uważam 
wniosek komisii czterech, że w klasi: 
A grają rezerwy Ligi razem z kiubami 
klasy A, tak samo w B IC, tesz rubi 
się dwie odrębne tabele, jedna dia ro- 
zerw, a druga dla klubów. a to Hate- 
zo, że dla rezerw decydują wszystsi? 
rozgrywki o zdobyciu mistszostwa luv 
spadnięciu, gdy tymczasem dli khi- 
bów Asklasowych i C-klasowyen lirzą 
się jedynie wyniki z inmoni klubami 
danej klasy! —- Świetne wyjście. 


Wreszcie poruszył p. prezes spra- 


wę przeniesienia siedziby do War- 
SZAWY. 
— Uważam kończył dr. ©nin1- 


rowski — że dobre funkcjonowanie no 
wego związku zależne jest w wielsicj 
mierze od obsadzenia stanowiska se- 
krełarza i przewodniczącego W. G. i 
O., reszia godności jest więcej repre- 
zentacyjna. Życzę temu nowemu 
związkowi z całego serca powsdzenia 
i rozwajn, a czas zabliźni rany, zada- 
ne przez ten nieszczęsny rózła:n. 4 


P 


z 


„GAZETA PORANNA" z "hia 31. grudnia 1827. 


Studebaker ustanowił ostatnio największą serje rekordów jaką kiedykolwiek osiagnela marka samochodów.: ` 


Jeden samochód Studcbaker'a, typu Sport Roadster, budowany w- serji, przebiegł 40.000 Klm. w mniej niż 
23.000 minut? osiągając przeciętną 105 Klm. o8 3 m. na godzinę. 


Inny samochód Studcbaker'a, również wzięty z serji, pokrył takąż przestrzeń w mniej niż 2 5.000 minut z przeciętną 


Zawody te miały miejsce w ATLANTIC CITY (St. Zjedn.) w czasie od 18go Października do 4go Listopada, 


pod kontrolą, * American Automobile Association”, Zawody te stanowią najgodniejszy podziwu rekord światowy 


Inne rekordy ustanowione przez Studebaker'a wozy od Igo Września 1927 roku są następujące 


2g0 HM. rześnia : Rekord tran-kontynentalny, Nowy-Jork-San Francisco, gzis Kim. w 77 godziu 40 minut. Poprzedni tekord pobity a 2 godziny 


geo Września: WYSE w ATLANTIC CITY na przestrzeni 120 Klm. 675 m. dla wozów budowanych serjami. fa i za nagrody otrzymane przez dwa 
PÓŁ hakk samochody Studcbaker'a typu Sport Roadster. Przeciętna osiągnięta przez l-y wóz - 138 Klm. 295, przez z-i - 158 Klm o89 ua godzinę 


PROD Ko > . A p X ~ 5 k 
i sgo Wrze wia: Wysig na górę PIKE’ PEAK, 4700 metrów nad poziom morza: Sport Roadster Studebaker'a wiechat pierwszy w 22 minuty 47 


sekúnd, ustanawiając nowy rekord dla wozaw tej kategori 


20go Wrzesnia: Charlotte, N. C. (St. Ziedo.) Wyscigi na przestrzeni 120 Klm. 275 m. dla wozów seryjnych. 3 Samochody Sutdchakcr'a cypa Si 
Ad! (AO UJL Roadster, zajmują le, zie i zie miejsca. Przeciętna szybkość osiągnięta przez zwycięzcę = 142 Klm. 493 m. PR 


6/7g0 Pazdziernika : 2 wozy Studebaker'a, typu Sport Roadster, ustanawiają sześć nowych rekordów dla wozów seryjnych z pełnym rynsztunkiem, 


Rekordy na przestrzeni 5-iu, 10-1u, go-lu i 1000-a mil, oraz 12-0 ì 24-0 godzinne. Jeden Studebaker pakrywa 1000 mil z 


przecięta szybkością 121 Klm z262 m., drugi 116 Klm. 07: m. Pod koniec 24-<h godzin przeciętna 1go Studebaker'a wynosiła czu Klu, 617 m. 
5 LJ 


10-1190 Pa dziernika j 2 wozy Studebaker'a ** Director 7, budowane seryjnie, ustanawiają nowe rekordy dla wozów tej kategori w zapasach 24-0 
ŻE PAŃ = REŻ godzinnych. Na przestrzeni 1a00 mil, przeciętna jednego wozu "Director" Sedan wynosiła 98 Kim. 937 m i à 
irector. pó - 98 Klm 310; W ciągu 24 godzin przeciętna Sedana była 99 Kim, 420 m., a Coupé osiągnął 99 Klm. 323 m a w 


l dziermiļa : 09% rekord dla wozów seryj i - ą ; 
12-82 (B aździerni gg: No»y rekord dja wozów seryjnych zostaje ustanowiony przez Studebakzr'a na przestrzeni soo mil, mianowicie 148 py ki 
k pokrywa przestrzeń z przeciętną szybkością 127 Klm 555 m. na godzinę. ij . A F = 


r2-go Października : Nadzwyczajny rekord ustanowiony przez Studebaker'a “Erskine Six** - przeci, i u godna 
3 ść x ka ** Erskinc Six ” takoz sta 24 godziny z SEAT Klm. r =. a kuce * p w w 
peii 16-ma zwycięstwami, w przeciągu 6o dni, Studebaker posiada obecnie wszystkie rekordy oficjalne 
szybkości i wytrzymałości dla wozów budowanych seryjnie, jakaby nie była ich siłą lub cena: rekordy ustanowione 
e . . s. o A . « -a i P 

pod Kontrolą “American Automobile Association”. Jestto jedyny w historji Samochodu wypadek, świadczący 


UWAGA. >» Czesci zapasowe stale na składzie, ponieważ w GDA ŃSK U znajduje się składnica 


samochodów á części zapasowych dla przedstawicieli falryki STUDEBAKER na POLSKĘ. 


po Z. 
"AUTOELEKTRA," Biuro Techniczene Bracia BALKO Ska. z O. O. 


LWÓW, Pasa? Mikolascha - Telefon 10-85 


Generalne Przedstawicieł na LWÓW i WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 


Fabryki samochodów 


THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA 


Tendencja utrzymana. 


Nr. 8367 
szybkością 99 Klm. 72 $ m. na godzinę. 
szybkości i wytrzymałości. 
15 Minut. 
4go ~ 116 Kim. 548. 
o niczwykłej wartości wozów Studebaker'z. 
Gitti. 1. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów 29. grudnia. 

Kursa akcji utrzymują się nadal na 
niezmienionym poziomie. 

Obroty średnie, wyłącznie w akcjach 
przemysłowych. 

Dla akcji bankowych brak popytu. 

Z papierów procentowych kupiono po- 
życzki konwersyjnej za kilka tysięcy zlo- 
tych, pozatęm chęć kupna innych papie- 
rów mała. 

Tendencja utrzymana. 

Usposohienie spokojne. 

OBROTY w NACH. 
Lwów 29. grudnia. 

5 proc. Państw. poż. kon. 65.50, Cho- 
dorów 170.50, Gazy wschodnie 21.75, Gór- 
ka 93.00, Parowozy 36.60, Tesp 26.20. 

GIEŁDA ZBOZUWA. 
Lwów 29. grudnia. 

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 

Geny niezmienione, z wyjątkiem hre 
czki, która spadła w cenie. 


Usposobienie słabe. 


Warszawa 29. grudnia. (Tel. G. P) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 29. grudnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 15%, Bank Zachodni 
30.25, Bank Małopolski 0.20, Strem 17.50, 
Węgiel 108.25, Nobel 41.50, Cegielski 48, 
Lilpop Rau 40.00, Modrzejów 9.00, Paro- 
vozy 40.00, Starachowice 63, Zawiercie 
32.50, Żyrardów 17.25, Borkowski 19.25, 
Haberbusch 165. 
Dolary SŁ Zjed. 8.86 1/2, Hołandja 359.85 


Warszawa 29. grudnia, (Tel. G. P) 
Londyn 43.42 1/2, Paryż 35.02, Praga 
28.35, Wiedeń 125.54, Włochy 46.98. 


5 pre. pożyczka konwers. 66.50, poż. kol. 
konwers. 60.75, pożyczka kolejowa 103.25 
pożyczka dolarowa 84.00,  dalarówka 
63.75, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 93, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 93. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych 29. grudnia. (Tel. G. P.) Paryż 


SETU 


seo 12, Londyn 20.40 5/4, Nowy Jork 
5.17.20, Belgja 72.40, Włochy 27.31, Hisz- 
panja 86.30, Hołandja 209.25, Berlin 
123.57 1/2, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
139.80, Oslo 137.70, Kopenhaga 138.70, So 
fja 3.74, Praga 15.32, Warszawa 58.05, 
Budapeszt 90.50, Białogród 9.14, Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.67 1/2, Bukareszt 
3.18,  Helsingiors 18.05, Buenos Aires 
sSo( Pi, 


OGŁCOSZEMIA, 


i MIESZKANIA, SLEPY 


10 groszy za wyraz. 


Pokój dla solidnego pana ze. światłem i 
usługą do wynajęcia od 1. stycznia. O- 
giądać można od 8-—13 i 5—6 ul. Su- 
pińskiego, 10/01. drzwi 6. 


3 POKOJE, kuchnia, komfort, zamiana lub 
warunki umowy. Lenartowicza do 
E 


DSC 


MS 


SZUKAM pokoju od zaraz, bezwzględnie 
osobne wejście Zgłoszemia z podanem 
warunków do Administracji pod „Do- 
któr praw”. 10802 


POSZUKUJĘ. pokoju z umeblowaniem lub 


bez. z osobnem wejściem, dla, jednej o- 
soby. Zgłoszenia „Pokój“ do Admini: 
stracji. 10805-5 


NIEUMEBLOWANY pokój z osobnem wej 


ściem poszukuję od zaraz. Zgłoszenia 
do administracji „Urzędnik kolejowy" 
10787 5 

ŚL Das = 
POTRZEBNE dwa mieszkania pc trzy po- 
koje z kuclmią. pelnym komfortem, je- 
dno w centrum miasta, drugie blisko 
tramwaju. Warunki wedle umowy. Zyło 
szenia „Ufa“, Słowackiego I. 10751 


POSZURBUJĘ: jeden lub dwa poboje Z 
kuchnią, z komfortem, za  dwulelmim 
czynszem.  Zgłoszania z grzeczności 
przyjmuje Biuro Asekuracyjne Robert 
Grebul, Lwów, ul. Akademicka 26. ~ 

19817 2 


Str. 


KUPNO I SPRZEDAŹ. 
12 groszy za wyrnr. 


FUTRO podróżne, wilki. duże, dobrze u 
'rzymane, sprzedam. Zielona 35, II. p., 
lewo. 10806 


TORTEPIANY, pianina, fisharnonium na 
różne oeny, używane, zawsze na skia- 
lzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów- 
ką: Hanak, Piłsudskego 21, I. p. 

10311-10 

FORTEPIAN krzyżowy, czarny, koncer- 
towy, okazyjnie sprzedam. Wiadomość: 
Rynek 42, Markiewicz, sklep korzeuny. 

10812-2 


FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26 Skle- 
niarski. 10745-10 


RZEŹNICY! Młynki do mięsa Alexander- 
werk, stałki Dicka, noże Henkelsa pole- 
ca Rentschner, Legjonów 37. 10246-10 


WOLNE POSAZI. 
10 groszy 3a wyraz. 


zm 


ZDOLNĄ kucharkę restauracyjną przyj- 
mę Wierzbicka, Marcina 5. 10801-3 
CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz 


ukończyć kursa fachowe korespondan- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa 
Żórawia 42, Kursa wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszymach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckic- 
go. Po ukończeniu Świadectwo. Żądaj. 
cie prospektów. 8074-18 


GOSPODYNI-kucharka, starsza, rozumie- 


jącą się na dobrej kuchni poszukuje cd- 
powiedniego zajęcia od zaraz. Ciepliko- 


POSADY POSZUKIWANA 
3 grosze za wyraz 


wa, Drohobycz, kolej. wyżna 22. 
10803-3 
SZOFER zawodowy (emerytowany woj 


skowy) trzeźwy, bez nałogów poszukuje 
posady na skromnych warunkach. ka- 
skawe zgloszenia do Administracji ,„Ga- 
zety Porannej' ped „Chorąży 27. 

E 10810-2 


SDOLNY, rutynowany  rysownik-kopista 
z ładnem pismem poszukuje posady 
u geometry lub inżyniera mierniczego. 
Zgłoszenia Joachim Blutreich w Sokalu. 

10736 3 


y ROZNE DONiŁSUNŁA. 


LA 


> 10 groszy za wyraz. 


ne'wobałle, ischias, 
dobue doleg 1wości 
25 lat znane nmacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


lic'ne codziennie wpływające uznania i podzię- 


„GAZETA PORANNA" 


jatyzm 


gościec, bół głowy i tym po- 
usuwa szybko i pewnie od 


kowania. 


ICHT:OMĘENTOL Wszędz e do nabycia. 

Skład wysyłkowy: Łaboratorjum chemiczne apteki 
Mra. Szymona Edelmana w Samborze. 

ROPNE: ate a W nw o aj 


DOzRE książki dia młodzieży. 
Dąbrowska, Wielcy urtysal 
Polscy artyści Zł. 14—,  (romuiiczi, 
Wspomnienia niebieskiego raunlurza 
ZŁ 6.50 — Grimm, Powieści z 1001 no 


7A. 


cy, Zł. 7.50. Mayne-Reid, Dolina bez 
wyjścia, Zł. 5.60, — Pabyż w pustyni 
Zł 6.—, Stevenson, Skarby na wyspie, 
Zł. 6.—, Świft, Podróże w szkołe, Zł. 
5.60, — Dygasiński, Robinzon Polski, 
ŻŁ 7-—, Gliński, Bajare polski, ZŁ. 
12.50, — Zamówienia od Zi. 20—- wy- 


konuje na trzy raty miesięcznie (plus 
porto) księgarnia MARJANA NASKLKE- 
RA, w Stanisławowie. Katalogi darmo. 

10719 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefan Hrycej, syn Justyna, 
urodz. 1902 roku, skradzioną w Doro- 
żowie, Nr. 303, wydamą w P. K. 0. Sam- 
bar. 10307-3 


PRACOWNIA SUKIEN Lucyny. Mikołaja 
18, L p. przyjmuje wszelkie zamówie- 
nia i przeróbki. 10752-10 


KOLZSZLAG lzak recte Rubel, ur w Bo: 
rysiawiu w 1883 r. uniewaznia zgubić 
ną książoczkę wojskową wyviaą przez 
PKU. Stryj. 19782-3 


„GO CZYTAĆ NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syła na żądanie darmo ksigzarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie, 

~ 10713 3 


KĄPELUSZE najświeższe modele poleca, 
przerabia modnie,“ tanio,  Topolnicka, 
Kopernika 1, Pasaż Mikolascha I. piętro. 

10402-3 


WYTWURNIA i klinika kap, iiranek ma 
sposób wioldeński. Przepiękne modele 
na składzie. Bajecznie tanio. Freilicu 
Lwów, Sykstuska 21. Filje: Wieden 

1C2CZ-: 


Szwajcaria. 


TAKŻE SPORTOWIEC. 


| 


| KAROLA  KRUPIŃSKIEGO 


| 


vrudnia 1927. 


z AT alg 


wydział powiatowy w Śniatynie 
L. 3595722 
roznisuje 


Konkurs 


na posadę sekretarza Rady powiatowej z posorami VIII. wzgl. 
urzędników państwowych i 15 proc. dodat.u komunalnego. 
W razie nadania się nastąpi stabil. zncja 


VII. kalegorji płac 


WARUNKI: ALA) 
1. Świadectwo zdrowia. [> 
2. Świadectwo moralności i ewentualne referencje iż 
3. Ukończone studja prawnicze. |< 
4. 3-ldtnia praktyka samorządowa lub nańsiw.-zdministracyj, % 
b. Znajomość języka ruskiego w słowie i piśmie. zal 


Termin wnoszenia ofert z krótkim curriculum vitae upływa z dniem, 31. 
stycznia 1928 r. a 
Komisarz rzą łowy 


10713-2 Dr. M. Erzysatofawinz m p- 


MEBLE wszelkiego rodzaju solidne poie- 


ca Miejska Wystawa Lwów plac lalh %7 dŁESMŁODZAKWKJY h, 
cki 10 w podwórzu. 19469-19 Í Wyszedł z druku świąt. Ne. p. 
CHOROBY W:uWERYGZNE i zasłtarzałe | „MÓJ PRZYJ ACIEL< f 
/ i 


skórne, nenrastezję scksralug eczy spe- + 9 ZAWIERA: 


ciałista Dr. FPiisch, Wałowa 41i HIDS wesołe powieści, | 


podróże i przygody, rozrywki 
umysłowe, piosenkę do nut, 
artykuł o teatrze amatorskim, 
humor, sport, okoliczność. úu- 
stracje, i w. inn. ciekawych rzeczy. 
Cena podw. Nr. (11-12) 60 groszy. 
Do nabycia w kioskach, księgarniach, 
T-wie „Ruch* iinn 
PROSPEKT bogato ilustrowany 
ia rok 1928 wyswła na żądanie 
bezpłatnie: 
| pisma „Mój Przyjaciel* 
M arszawa, a Bielańska 5,/39 


B. asyst. kiin. skór. wener. 
Dr. FRYDERYK MAHL 
KORALNICKA 8 od pl. awe 


ckiego, godz. ord. 8—9, 1—2. 
T $ 


Zajace duże podsie 


nadeszły do handłu 


Karola Krup ńskiego 
iwów, Akademicka 4. - Tel. 26-54. 


R 
SANDACZ świeży 
| 


kto chee retyć tanio i na 66- 
god.ych Spialach 


GRAMOFONY 


niech spieszy do firmy 


HAMERMANN 
LWÓW Żółkiewska 5. 


GRAMOFONY tubowe, walizkowe, 
szatkowe o az wielki wybór płyt kraj. 
i zagr. 


nadszedł do handiu 


Lwów, Akademicka 4. - Tel. 26-56. 


Podarki 


zezłota i srebra 


Na Św. Mikołaja i Gwiazdkę kupisz 
S.A. ROPSCHITZ, Sykstuska 16. 


| 
żajęcy zł. 5:25 


bez skóry — poleca skład drobiu i dzi- 
czyzny 


Lwów, ul Szrzska I. 1. 
Gramofony i piyty 


w wielkim wyborze 
najkorzystniej nabyć można u firmy 


A. Friedfeld 


wsos AAM LAO 


Piyty kraj. i zagr. od 10 szt. na do- 
godue splaty poleca 
Główny Skład G amo onów 


, VESA W W, kazi lerzewska 13 


> 6 
w „OLLA 
St jedyna istnieją. 
S4 caniedoścignio- 
gna marka ŚW a- 


t eud - - 

F mana opana | Lwów, Jagiellońska 9. telef. 34-65, 
fwarayca za Wysvłka na prowincję odwrotnie 
każdą sztutę. 


J. Ceny sprzedaży DUSE a O OOTOZ 


Nawozy: Sztacznę | 


NAJN/ŻSZE CENY 
NAJDŁUŻSZY KREDYT 


TERRA" 


ik 
|" Lwów, ul. Akademicka 26, 


detajicznej a 
tuzin Nr. 1203 - 
zł. 3*—, Nr. 1202 - zł. 5-40. 


ia zakończenia roku 127 


sprzedaje 
Gramofony 


aznikowe, tu:owe, walizkowe od 5 
zł. iygodniowo lub miesięcznie znana 
firma 


„SYRENA“ 


YOREBKI damskie  skórzane:jadwabne, Lwów, Kazimierzowska 13. Telefon 33-70. 
portfele, teczki wykonuje — naprawia -- Czy pan wie, kto jest chąmpionem a. d 
specjalista Barasch, pl. Bernardyński 2. | lekkiej wagi w naszem miaście? Płyty kraj. i zagr. we wielk.m wyborze. ż ądać ofert. 
i 10755-3 | O, wiem. Mój sklepikarz. 5 e. > 
« 
CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt. | posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy. —- TEM 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zl, | Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
(szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowa 480 zł, cała strona | 8 łamów (szpałi), tekstowe na 4 lamy 
-tem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. milime (szer. 60 mrm.) na pierwszej stronie 69 gr, | pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ggłosze- | (szpalty). 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- | nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za PRENUMERATA miesięczna: 
«a wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło Z dostawą na miejsce lab prze- 
td mm.) po kronice 40 gr.. za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymoniałne, | szenia osobpo stojące i hez numeru doli- syłką pocztową « e » . PL 5.20 
i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w | korespondencje 12 gr., prywatuc. za s'o- | czamy 25 proc. Odpowiedziminości za ter- | Beg dostawy . « « » » e . zł 4,59 
lrkście (kronika, repertuar, dział ekono- | wo 12 gr, dla potrzebujących pracy łub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Za granicą 56 wód © zł 7.08 


r 


* Z drukarni Spółki wydawniezcj: GRODKI I SPÓŁKA. pod zarz. J. PŁOCRIEGO, we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWNKI. 


